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P Ł r s d i*  n a d  o t w o r z e n i e m  r z a t i u ,
Kandydaci na premiera — Blok wyborczy prawicowe centrowy. 
Targi o mandaty poselskie. — Sejm wobec sprawy Wschodniej 

Małopolski,

Obrady nad utworzeniem rządu. Najpiękniejsza kol eta

Kandydaci na prem era.
Warszawa, (Tek), (z). W dniu wezorai- kolei, a nastennie wedle 

ozym toczyły się wreszcie obrady nad ut­
worzeniem m diu  Na dzisiaj, godzinę 1 I-ta, 
n a  być zwołane posiedzenie leomisyi głów­
nej, na którem ostatecznie cała Impreza Kor­
fantego już formalnie i prawdopodobnie 
w  sposób dla prawicy przekonywujący zo­
stanie zlikwidowana. Roinisya ma się zająć 
także

nową kanuyoaturą na prem ier'

,W teł spraw ę zwrócili się wczoraj przed­
stawiciele K. P- K. Baworowski, Federowicz 
i Stesłowicz do Naczelnika Państwa z przed1 
stawieniem mu kandydatów. Wysunęli oni 
przcdow°zy sfckien,

kandydaturę rektora Nowaka a oprócz togo 
KucharzewsKtevo i Jastrzębskiego.

J‘ak donosi „Rzeczpospolita11 Naczelnik 
Państwa wysunąć miał kandydaturę prof. Po 
litechnfki lwowskiej Baitlaj byłego mmistra

a następnie wecue doniesienia tegoż 
dziennika tak ie  trzy inne kandydatury.

K. p . K. nie zgodził się na kandydaturę 
(Bartla,

którego kierowanie kolejam, polskimi pozo sta 
wiło po sobie bardzo smutne wspomnienia. 
Następnie udali się do Naczem ka państwa 
przedstawiciele Piasta, pp . Witos 1 Rs taj, a 
w rozmowie, która si etoczyła.

ustrfono kandydaturę rektora Nowaka,

który stanąłby na czele odnowionego, trz^y
duj- sego w stanie dym isji rządu. „Kury er
Poranny" zaznacza" że mutl to być

I
rzad energicznie zdecydowany 1 pozbawiony 
wszystkich wad cbwlejnoścl 1 nieporadności, 

laklo raziły w rządzie Ponikowskiego. J
_ _ _ _ _  ,

Przeciw usamodzielnieniu się Kościeła 
prawosławnego w Polsce.
. _ V ,  V   .  .  .  i  .  1  .  1

W arszaw a, (Tel.) (z) „Kurjer P o ra n ­
ny" dowiaduje się, że w Grodnie u bisku­
pa praw osław nego grodzieckiego W łodzi 
m ierzą odbyć się m iał sam ozw ańczy zjazd 
enarchialny, który uchwalił 

sprzeciw ić się wszefldtfii śfcłami usam o-

dzielnieulu się Kościoła prawosławnego 
w Polsce od Moskwy

i autekafalli cerkw i praw osław nej w  Pol­
sce, Należy podkreślić, że biskup W łodzi­
mierz odm ówił podpisania konkordatu.

Blok wyborczy prawioowD-csntrawy.
\  warszawa. (A\V) „Kurjer Polski" do­

nosi, że K orfanty prow adził w czoraj kon- 
ferencyę z przedstaw icielam i Z. N. L., Na­
rodow ego Chrz Stronnictw a Ludowego, 
Nai odowo-OhrześcijańsKłego Kluba Robot

niczegc i N. Z. L. W ynikiem  narad jest 
stw orzenie bloku w yborczego tych stron­
nictw'. P ertrak tow ano  z Zjednoczeniem 
M ieszczańsfdem, k tó re  nie udzieliło dotąd 
odpowiedzi.

Wfoska artystka dramatyczna Lina Bo- 
ccera, która uważana jest za najpiękniejszr 
kobietę R-ymu.

M A  L I S T Y  Z  4 M E R Y E I  
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I p p j f  f p i  i  ifirai
Na podstaw ie inrormacyj o trzym a­

nych z '.krzcuu em igracyjnego, zam ieszcza 
„Kiujer Doiski" następujące dane, ihistru- 
jące^ębecny ruch em igracyjny z Polski.

P rzed  wojna w ychodźctw o ndaJo pra 
wie v.y łącznie chtm ikter zarobkow y i odby 
w aio  się najczęściej z własnej in icyatyw y 
i ‘Uą własny koszt. Obecnie em igracya za­
m orska jest w y łączn e  bierna i odbv\va 
si?4 ia koszt bogatszy d i  krew nych z za o- 
tean n . /  osób, które w  roku ubiegłym  
zgłosiły do Urzędu em igracyjnego po 
Wizy im wyjazd za m orze, połow a miała 
karty  okrętow e, przysłane z Am eryki po 
łowa nabyła je w kraju za pieniądze, j rzy 
słane przez krew nych. Dopóki w ięc kosz­
ta  ,yr/£,jazdu będa tak znaczne jak obec­
nie, nie można się- spodziew ać erm gracyi 
czym  ej, tj. zarobkow ej i na w łasny koszt.

L'e/.ebnie w ychodźctw o powojenne w 
stosunku do przedwojennego, przedstaw ia 
sio następująco: P rzecęrna.-cn iig racya  z
Polski do St. Ziediicczonych w ynosiła w 
latach 1 8 9 9 -1 9 ’ 4 (bez żydów) 87.688 <>- 
s6b rocznic, en igracya- zaś żydowska. — 
105.744, czyli razem  193.4,42. Natomiast 
t r 21 r. cyfra em igracyi polskiej zam or- 
sk'cj kuźnic z żydami w yniosła 87.334 o- 
sób. Z tej liczby do Stanów  Zjednoczo­
nych w yem igrow ało 70 389 osób: do-‘Ka­
nady — 7*71_; do Brazylii — 233: do Ar­
gentyny 2287; do Palestyny  6115; do Afry 
ki 252; do Kubv 403; do M eksyku i innjfch' 
krajów  zam oiąk’ch 94

Na zmniejszenie się em igracyi w p ły ­
nęły przedew szystkiem  w ysokie koszta

podjóży. Koszt karty  okrętowej, w łacza-j 
jąo opłatę za wjazd do St. Z jednoczonych| 
ale rije licząc kosztów paszportu, wizy a-- 
m erykańskiej (10 dolarów) i innych w y ­
datków, w ynosił w i'. 1921 przeszło 140 
dolarów, obecnie 114, co po przeliczeniu 
na walutę polska przedstaw ia przeszło 
pćl miliona m arek.

deszcze w silniejszym stopniu na 
zmniejszenie się em igracyi do Stanów  Zje 
dnoczonycli, zw łaszcza w II półroczu 1921 
r. w płynął tzw . bil em igracyjny Dilling- 
bama, który  liczbę roczna em igrantów  z 
każdego kraju ogranicza do 3 procent za ­
m ieszkałych w St. Zjednoczonych obyw a 
teli kraju. Za podstaw ę do obliczeń p rzy ­
jęto stan z r. 1910 i dlatego obliczenie w y ­
padło dla Polski nader niekorzystnie. KvA* 
ta polska łącznie z Galicy?, \VsuiiodnD. 
ale. bez kresów  położonych na wschód < d 
t, z\v. linii Curzona, wynosi rocznie 25800 
osób

Poza Stanami Zjednoczonym - em igra- 
cya zam orska natrafia ró w n e  ż — pomija 
jac już w ysokie koszta podroży — na prze i 
szkody, w ynikające z ograniczeń nraw - [ 
nycb. Em igracya do Kanady jest obecnie' 
niemożliwa w obec wymagania, przez w ła ­
dze kanadyjskie posiadania i okazyw ania j 
przy lądowaniu przez każdego emigranta 
250* dolarów (dzieci 125). B razyha i Argen 
tyna przedstaw iaj? pole pracy tytko dla 

j roińików, ktć"7V wdlą sezonowe w ychodź { 
| stwo, niż.z«n;qrskie E m igracya żydów  do 
| Fa!esrvnM  która w v. 1921 wyniosła prze 
is^ło AtHlŁosób. rów nież została na razie 
ograniczona. W reszcie wobec, tego, iż 

, praw o Em igracyjny  St. Zjednoczonych po 
zwala na przejazd do Stanów  osób. które 
przebyły imrzednio rok w innych krajach

am erykańskich, sporo em igrantów  w yjeż­
dżało do M eksyku, Knby i innvch am ery- 
kańsKit h krajów, aby w ten sposób dosiać 
się po roku do St. Zjednoczonych, O bec­
nie i ten sposób uległ nowym  ogranicze­
niom, albowiem wjazd do Si. Zjednoczo­
nych z innych krajów  am erykańskich, do­
zwolony został bez ogianiczęń dopiero do 
przebyciu w tych krajach pieein lat.

Stosunek kczbcw y em ig-acyi do ree- 
m igracyi przedstaw ia sie za r. 1921 w ten 
sposób: na 87.334 em igrantów  zam orskich 
reem igrow ało 78.827 osób.

Jako  głów ną przyczynę pow rotu emi 
grantów  — poza pragnieniem  powrotu do 
wolnej ojczyzny. — trzeba uw ażać zastój 
w przem yślę St, Zjednoczonych i brak p ra

oraz stosunki walutow e, dozwalające 
w łaścicielowi nieznacznego kapitału w do 
la-ach na zabezpieczenie sobie bytu w  Pol 
sce przez nabycie ziemi czy też innego 
\yarsztatu pracy. Przeciętn ie każda rodzi 
na reem igrantów  przyw ozi ze sobą około 
2000 dolarów oszczędności. Ilość w y ­
chodźców7, chcących pow rócić dn krain o- 
biiczona jest w cyfrach okrągłych na 250 
fe ię c Y • Należy przypuszczać, te, wobec 
trw aP oegb  w St. Zjednoczonych kryzysu  
ekonom :cznego. liczba reem igran tów , k<ó:. 
r/.v oow rćc? w r. 1^22 do kraju, bedme 
wyjtosić lub naw et przew yższy  100 fys.e 
cy osób.

Zbierajcie i srebrj na 
Sksrb Polski I
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Gudto: „v;ta nuova“.

•* * \  . .

f f i '

vV\ ,

(Nowela). >

Noweie przeznaczone do na­
grody czytelników. Kozstrzygire 
glosowanie po ukończeniu druku
nowel.

(Dokończenie).

„Jak to mogło stać? 'Pogoda byia 
sprzyjająca, aparat v, ypróbowany...

Zadrżał wewnętrznie, s ły szą c  niemal pow- 
tóiśfiiae słowa pułkownika. Odpowiedział ży­
wo, czując, żo ndieży więcej ratować niż 
ludzkie 'życic, zabijając okrutną wątpliwości 

„Badania naszyci i speae ahstów wykazały 
wiełkię: braki w rózbitym aparacie. Zrozu­
mieć nie mogliśmy, że go oddano do użytku. 

Wstrząsnęła głowę niedowierzająco.
„Maż mój używał tylko aparatów w y­

próbowanych i Wyborowych. Zna i i się na 
te'u ćbNyiWiitę.'

;1\V tym byty jednak znaczne usterki,

i uszkodzenie źle naprawione, binąl d:d'ej, 
olączsc się v/ obcej sobie dtefedżinie: tepltnicz 

' iiei. A dnia togo w  górnych strefach wiały 
silne prądy. Zaskoczyły aparat.

Niepokoiły gc wielkie szare oczy, 
utkwione w niego i rozwarte szeroko. Z a- 
vi aiy się gc yytać: Po co silisz się na 
kłamstwo?

„Czy Pan ich widział? spytała cichutko 
i nagle. Przygotowany był na to pytaiue.
0  ileżby k u ł pędzić z lancą swą iiłahskś 
na wroga niż czuć się w  kręgu tej stracznej 
rozpaczy i szarpiącej wątpmy O-ci, Chc ał 
skłamać, aby uwolnić się od badania, c-hciai 
zapweczyć, że widział, że ma wyfytte w-pa-t 
mięci twarz tamtego, ukóchaucga przez bo­
gi i kobiety ale kłamstw obum ierało . mu na 
ustach .wobec hypnotyzitjącego go .-spojrze­
nia, ■ które „wiedziało" wszystko.

„Wiem. mówiła cicho j -prędko, prawie 
automatycznie, męża mego nie rnożna byłe 
rozpoznać. A tamten? ,

Było to raczej westchnienie które zro­
zumiał , niż: słowo.

1 ,AfhVgIą4a} sffokojrrie, szepnął poiwany 
wspomnieniem tej-  twarzy rzeźbionej, tak 
pięknej w  skamienieniu śmiertelnem.

„Spokojnie wionęło, znowu westchnienie, 
to był człowiek! wielkiej odwagi. JuM pan 
m yśli mówiła w nowym gorączkowym 
przypływie, czy w tym przypadku długo 
się patrzy oko w oko na śmierć zanim 
przyjdzie?...

Pochylił się nad ni?, w swe ino cne żoł- 
• nłebskie dłonie ujął miękkie, zimne rączk!, 
które drżały.

„Po co o tem myśleć? mówił, starając 
się wola napiętą odegnać od niej zabóTw 
iv. a 1 v.

>,0 czemźe innem mam myśleć0 o czeni? 
jęknęła tak rozpacznie, że poczuł jak oczy 
jego, "ź tylu okropnościami oswojone, napeł­
niaj? się izami.

Łamiac się pod ciężarem straszliwym, 
bezsilnie opadła na fotel. Twarz cudna, któ­
ra się stała w jednej chwili maską tragiczną 
ujęła w obie dtome. Wwalfrzona przed sie­
bie w zrdccm , który wybiegał gdzieś poza 
ramy życia i rzeczywistości, mówiła zadzi­
wiające słowa głosem odbarwionym 
i suchym;

. W ^ystko to byłoby dobrze, rozwiąza­
nie najlepsze i jedyne, gdyby- tylko i mnie 
vz:?ł razem! To, że mnie zostawił, to naj­
wyższe jego okrucieństwo i naj strasznie''sza 
zemsta!...

A w Rołiczu na widok tego ludzkiego 
kwiatu złamanego straszną burzą, w olak 
wszystko, co bvlo ludzkim h.stynktein i v-  
tosnym porywę-^ ^ i ■

„To prawda! to prawda!...

m m



Nftwe środki śmiercionośne, — 63 gatun­
ków gazów trujących. — Gaz udratniia- 
c.v. — Zdolność parowan a trwa tygodniia 
im, — 0 !brzyniie przestrzenie zapełnione 
gazem, — Potrzeba wybudowania instytu 

tu gazowego w Poisce.■ >.

Kurier W arsz .“ podaje ważne w yjątki 
a r ftkBiu adinirafa włoskiego E ttore Bra- 
vę tta  w argentyńskim  dzienniku „La P reu  
sa“ o wrojnie przyszłości. Szczególnie wo 

.bec niemiecko-boiszewickiego przym ierza 
i wym kających z niego dla nas niebezpie­
czeństw  artykuł ten zasługuje na głębszą 
inyagę. Bodaj jego przestrogi i p rzew idy­
wania poparły  akcyę patryotyczną „Ku- 
rjó-a W arszaw skiego, w celu zbudowania 
ż ofiar narodow vch instytutu gazow ego 
ćfra arm ii Posłuchajm y, na co narażona 
byłaby Polska bez broni chemicznej dla 
odparcia zam achów gazow ych i pow ietrz 
nych. Oto, co pisze adm irał Bi*avetta:
' ‘ „Każdy dzień okrutnych pięciu lat woj 

ny  zapisał się na karcie dziejowe] jakimś 
i!Gwvm środkiem śmiercionośnym,

O azy t ’ujące, umywane przez Niem­
ców były w poczaikach wójhy nader ła­
godne w porównaniu z terał: Jcfeprc iabry- 
kow a^o z końcem wojny, a bv ły  zabaw ­
ka wobec tych które m iały sie pojawić z 
wiosna roku 1919.

Z obszernego studyum północno-ame 
rykańskiego specyalisty  pułkownika Am o-s 
Ą. Fries, dow ‘aduie sic że chemicy S ta ­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej,

Brzuchowśce, 30. lipca.

Tydzień ten przeżyliśmy pod znakiem 
przesilenia sejmowego i deszczu.

Na stacyi brzuchów-ickiej, owem giów- 
nem rendezvous ś\ ata tutejszego, sły-szysz 
co krok następującą rozmowę:

„Całuje rączki pani dobrodziejce! Cóż 
tam u pani nowego?

Nic! Mokro, brzmi smutna odpowiedź 
zagadnionej.

A n pana co słychać?
Mokro! Łaskawa pani! słyszysz cdpo- 

w iedź na le:wo.
I tak skarżą, się wzajemnie biedni lotni­

cy. U rzędnicy } inni biedacy, których nie 
staę byle na kosztowny wyjazd wakacyjny, 
pocieszają, swe rodziny przynajmniej tern, 
iże letnicy me^mogą korzystać za drogie pie­
niądze zc świeżego powietrza i zazdro&czą 
pozostałym we Lwowie.

Stacya brzucbowiclra, to najważniejszy 
puńkt życia tutejszego. Regularnie, trzy 
razy dziennie, schodzą się tu 'ettiicy, prze­
waża pleć piękna. Oglądają się wzajemnie, 
ściskają, witają serdeczrre, podsłuchują wza­
jemnych rozmów, obgadują, kok'etują i kry­
tykują. Dowiadujesz się tedy całkiem niech-

Wl K N O  wy*! Nr 63 3 9  z dn ia  30  iipca J92'

będący na usługach rządu, posiadali w  
czerwcu 1919 r. sposoby w ytw arzan ia  63 
gatunków gazów  trujących, duszących dla 
wiacych itd., że istnieje m ożliwość znacz­
nego powiększenia tej ljczby. Dowiaduję 
się rów nież że w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej wynaleziono gaz ultra- 

Itnijący i zabójczy, t. zw. „super-poisoti 
gas“, którego jednakże nigdy praw ie nie 
zastosowano z powodu braku sposobności 
Os'ągnięcie dobrych rezultatów  przy a ta ­
kach gazow vch nolega w znacznej części 
na niespodziankach, z których najw ażniej­
szą jest ulżycie takiego gazu, przeciw  k tó­
remu nieprzyjaciel nie posiada odpow ied­
nich środków ochronnych.

Gaz utra-zabójczy północno-am ery- 
kruiski. k tóry  można w y tw arzać  w wiel­
kiej ilości, jest bardziej trujący, aniżeli 
,,m ustard-uas“ albo „yperit“, ale tegc sa­
mego rodzaju. Tak np. „m ustard-gas“ , bę­
dący w rzeczyw istości gęstym  płynem , 
musi zetknąć się poprzednio ze skórą, aby 
zrnszczyć jej tkaniny, co się działo, kiedy 
żołnierze przechodzili lub przesuw ali się 
przez pola okryte tra w ą  lub krzew ina, 
zroszoną tym płynem ; natom iast „super- 
poison-gas“ jest lotny. Rozpylony na du­
żych przestrzeniach, paruje, zatruw ając w 
bardzo dalekim promieniu całą atm osferę. 
W dychając pow ietrze zatrute, giniemy. A 
iego zdolność parow ania trw a tygodniam i

Ktoż może przew idzieć jakie gatunki 
piekielnych gazów  utw orzą w przeciągu 
lat kilku laboratorya chemiczne całego 
św ia ta?  Któż może odgadnąć, jak zdnmie 
w ające postępy może poczynić w  kilku la 
dacii żegluga pow ietrzna?

Tak nisze admirał B ravetta.

cąco, że pani W. mimc? czterdziestki ubiera 
s ą  mlodzkj jak córeC^a i gdyby się nie 
wstydziła nositaby warkoczyk, że biedna 
panna P., która nie może w inny sposób 
zwrócić na się uwagę, kąpie się w stawie 
zakładowym z pajacykiem w ręku i w jed­
wabnych pończoszkach, ale że i to jej me 
pomoże, że pani Z., która glos!, że wróciła 
właśnie ze Swincmiode, używa ta kąpieli nie 
co bliżej, a mianowicie w Sikolem^ż-e pani 
L. ma grubsze nogi w kostce lak w łydce, 
a mimo to zamiast dlug'ej sukni z trenera, 
nosi snkicneczkę do kolan itd** itd.

Do rannego pociągu odprowadzają panie 
swych m ężów  udających się do Lwowa i ki 
wają chusteczkami niejednokrotnie nawet czy 
stem'. Udziekpą przytem mężom surowych 
rad, by nie wydawali we Lwowie pieniędzy 
na to, co w domu ma:ą za darmo.

Po południu i wieczorem zmienia się 
nieco obraz. Stęsknione żony oczekują swyćii 
mężów. Na stacyi niezwykle rojno1, gwarno, 
piskliwe, ciasno i duszno.

„Spacerówka“J,'Wioząca m ężów , nazwana 
nie wiem przez kogo i dlaczego pociągiem 
^kominiarskim11 wjeMJa zamaszyście na sta 
cyę. Dumnie jak pociąg błyskawiczny Paryż 
Warszawa.

Rozlega się ogłuszający wrzask. Żony 
wołają skvych mężów po imieniu, ci zaś usi­
łują wydostać się z wagonów. Trudno to 
idz;e, bo do wagonów wali się tłumnie pu­
bliczność wracająca do Lwowa. Wszyscy

.Więc pow tarzam  raz jeszcze, ż.e Pol­
ska bez środków  do odparcia zamachów 
gazow ych zamieniłaby się w olbrzymią 
trupiarnię, już z dalekiej A rgentyny dzwo 
nię na trw ogę.

Rodacy! W ybudujcie istytut gazow y 
dla arm ii Ńigma ani chwili do stracenia 
Niebezpieczeństw o jest bardzo poważne.

A powinna przyjść w pofftoc jej enń- 
g racya. D aw aliśm y dużo. aby wolność 
ojczyzny w yw alczyć; musimy dać dużo, 
aby ją uchronić przed najstraszliw szym  
wnjgiem , jakim są gazy trujące.

3*
----------------—      V-----------

SEN ŻOŁNIERZA.
V

T.nm, gdzie wśród zboża rośnie mak cz;ru onv 
Ktciy z serdecznej się rozwinął krwi,
P.ułf podczas wrjny, kulą ugcrlzony,
? ir.ictz-lu battr ' *' mogile śp;

Sni o Ojczyźnie żołnierz młodociany 
Dla której chętnie poniósł krwawy trud,
Na Jej ołtarzu złoży! swoje rany,
Aby się spełnił Je,’ wolności cud,

Opuścił ojca; matkę, narzeczona,.
I z bronią w ręku poszedt w krwawy bój. 
Teraz go kryje polskiej ziemi tono,
Gdy się już skończył jego. krwawy znój.

w
1 leżąc cicho w ciemnej swej mogiie,
Ma żołnierz młody czasem dziwne sny,
Nieraz się Polska doń uśmiecha mile,

' A często słyszy  płacz I widzi łzy.

Niekiedy słońce złote swe promienie,
Sie na samo.tny, cichy jego grób,
A często trapi w grobie go cierpienie,
Gdy Polska żali się u jego stóp.

cisną się do kilku wagonów z tej prostr 
racyi, że prawie cały pociąg jest pusty. Ale. 
publiczność nasza lubi, kiedy jest ruch.

Wreszcie następuje połączenie się mał­
żonków. Witają się, jak gdyby się przynaj­
mniej przez 52 tygodni nie widzieli. Dzie- g 
ciacżki piszczą, żeby im także pozwolono 
uściskać wracającego na lono rodziny tara. 
5 fo\vem sceny wzruszające. Nastrój- serc 
niebywały. «

Pozwolę sob’e jednakowoż zostawić - 
Brzuchowioe na boku i zajrzeć do War­
szawy.

Ministerstwo Spraw wewnętrznych ule­
gło wreszcie naciskowi* opinii publicznej i 
zdecydowało sję’“'na udzieieire wydatnej po­
mocy Policyi Państwowej, której zredukowa 
ne szeregi topnieją z dnia na dzień, wskutek 
napad mv ban dy ck i eh.

Pomoc ta polega na tem, że posterun­
kowi policyi po wsiach 'otrzymali hełmy, 
zaś panowie komisarz?,), przydzieleni do 
głównej komendy Policyi w Warszawie, na­
ramienniki z monogramem K. G.

Zarządzeniu to powitała steroryzow ana 
napadami publiczność z cntuzyazinem.

Napady bandyckie zostaną wreszcie ras 
na zawsze udaremnione! Fala bandytyzmu 
ulegnie wstrzymaniu! Bitność, zapał i energia 
Policyi podniesiona w trójnasćb. Przytem źa 
dne niepotrzebne wydatki na pomnożenie 
personalu policyjnego

Ze *wej strony proponuję jeszcze 'dalszs

*
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Nie ma jedności, nic ma w kraju zgody 
Te słowa słysźy żołnierz w wiecznym śnie, 
„iNa cifi był trud twój, żołnierzyku mlodyr,'U 
Qoy naród mój się do przepaści rwie".

„Ody naród, walcząc, skruszył me okfw/y, 
i wolny wzleciał biały orzci mój,
Wierzyłam w indu mego rozum zdrowy,
Co w mej obronie szedł na krwawy bój .

„A dziś niestia^k pełna ma stolica,
Na pastwę wronom idzie polski lud,
Więc- trapi serce troska blauolic.., 1 
Acz naród mój mnie ku wolności wiódł

„Śpij żołnierzyku, śpij spokojnie w grobie, 
Może się ziści" upragniony cud,
I będę mogła kiedyś donieść tobie,
Źo zgoda weszła do ojczystych wrót’*.

V J, Ehrlich.

Czytania z oczu.
£^„()c/.y są zwiei eiadłem duszy. , mó­

wi stare  przysłow ie. 1 rzeczyw iście są. o- 
czy otw artą książką, z której psyohgiog 
z łatw ością w yczy ta  to w szystko, co jest

i, i many oszczędnościowe. Urzędy śledcze 
z kosztownym aparatem ludzkim ;.ak inspek 
torami, komisarzami i a tu tam i i wywiadów 
cami, powinny tiiedz rozwiązaniu. Urząd 
śledczy składać się winien z jeunego mulic­
ie pa ty, liypnotyzera, spirytysty, stiRgestyonc 
ra w randze komisarza i jego pomocnika, 
podtclepaty w randze podkomisaiza. 1 „no­
wie ci, zapomocą swych niozawodny eh wia­
domości, wykrywać będą najtajniejsze sprę- 
żyny zbrodni, nie tylko jtfż ponelnionydi), 
ale na^et popełnić się mających.

Również kwestya przesilenia scimowego i 
zostanie w  najbliższych dnkicij w prosty 
sposób rozwiązana. Partyc sejmowe o ile 

tem samem tempie prowadzić będą nadal 
walkę, zetrą < pożrą wzajemnie:

Dostowic wyginą, Sejm „czteroletni" 
,/rzcstanie istnieć i przystąpić będzie można 
do nowych wyborów sejmowych.

Na zakończenie skruszyć muszę kopię 
w  obronie pana Korfantego"

Zarzucają mu warcholstwo, karjcrowt- 
ezostwo i antysemityzm.

Zwłaszcza za.zur ostatni jest niesprawię- 
diiwy, W w y  wiadzie bow ient, udziclons m 
pondowi Grunbaumowi wyjaśśgii pan Korfan­
ty,--że antysemitą nie tylko nie jest, ale ow ­
szem kocha nadzwyczajnie Żydów, do tego 
stopnia, że z jednego zrobiłby dwóch.

Również ca'a jego rodzma handluje tylko 
z Żvdami. Sam, zaś' Korfanty' był przynaj­
mniej czterdzieści razy na ..Żydówce ' i zna 
.na pamięć jej główne aryc, lubi żydowskie 
pittekt z -cebula i jada ryby tylko na ży­
dów vko.

W końcu rozmowy oświac!cz\ ł, że o ile 
me utrzyma się u l  posadzie premiera w Pol 

♦•.sec, gotów jest kandydować na to stanowi­
sko w -Palestynie.

Chyba najlepszy to dowód, że wszelkie 
plotki o Korfantym wyssane są z palca przez 
jego wrogów, zdolnych eto wszystkiego, na­
wet do uchwały, wyiażającej wotum ufności 
d a  lhłsudskkgo. ROFI.

porzebnem  do określenia charakteru  da­
nego człow ieka, lub dla stw ierdzenia chwi 
iowego stanu jego dusfzy,

P a trząc  w oczy człow ieka i uwzględ 
m ając przytem  rysy , oraz mimikę jego 
tw arzy , m ożna zupełnie dokładnie zdać so 
bic sprąw ę z jego charakteru, a niekiedy 
naw et przeniknąć jegu myśli.

P raw da że czasam i pozoty  mylą. Nie 
k tórzy ludzie potrafią do tego stopnia za­
m askow ać sw e uczucia i myśli, że nikt nie 
jest w stanic ich odgadnąć, a z oczu dow"’’?  
dzieć się o praw dziw ym  stanie rzeczy.

P o  najw iększej jednak części czło­
wiek k ióry  ki umie, lub inaczej mówi, niż 
myśli, nie pa trzy  nigdy w oczy drugiemu, 
lecz sta ra  się zw roku jego wszelkimi spo­
sobami umknąć, spuszczając np oczy w 
dół lub patrząc rv inna stronę. W w yjątko 
w ych w ypadkach mówi się, że kłam ał w 
..żywe oczy"

Z oczu bliźniego odczyta każdy czło­
wiek, zachw yt, uwielbienie, smutek, ra ­
dość, rozpacz, szał, melancholię, a znaną 
jest pow szechnie szczególnie w Kołach za 
kochanych niema rozm ow a oczu, w ypo­
w iadających to, czego słow a dopowiedzieć 
nie mogą,

W ytraw ny  psycholog rozm aw iając kil 
kanaście minut z człowiekiem  : obserw u­
jąc jego wzrok', jest w stanie dać praw ie 
że dokładną charak terystykę  danego osob 
nika. W yjątkam i w takich w ypadkach są 
nalm y skomplikowane, w ym agające dłuż­
szego czasu na swe zbadanie.

Grafolog odczytuje charak ter z pisma 
inni znowu z ukształtow ania i budow y pal 
ców, psycholog- jednak pilnie baczy  na 
tw arz, odkryw ającą mu w szystkie tajniki 
dsuzy człowieka

C złow iek, patrzacy  drugiemu prosto 
i jasno w oczy, ma charakter dobry, („Ja­
sno mu z oczu patrzy".)

M ożna t o : zaobserw ow ać u m ałych 
dzieci, patrzących zaw sze prosto w oczy, 
gdyż nie m iały jeszcze sposobności w y ­
paczenia sw ego charakteru.

-Nie trzeba jednak sądzić, że z reguły 
tak być musi.

Młode dziew czę, po p ien v szy ir ..o- 
g irstym " pocałunku spuszcza w styd1iwie 
głów kę, nie m ogąc patrzeć ukochanemu w 
oczy. Lecz jest t.o tylko w styd, całkiem 
z resz tą  niewólmy, a wcale nieprzem aw iają 
cy za złym charakterem  dziewczęcia.

W  spraw ie barw y  oczu u tarły  się w 
życiu tw ierdzenia, jakoby ludzie z czarny 
m i oczym a byli energiczni, pełni ioicyaty 
wy, a naw et — namiętni, inni zaś. np. o o- 
czaeli niebieskich, łub szarych  — sen ty ­
m en ta ln i, powolni i o słabej woli.

W  kwesty i tei niema żadnej ustalonej 
reguły, gdyż są to spraw y, natury czysto 
indywidualnej, której niemożna podporząd 
kow ać jłid  jakiekolwiek paragrafy .

Ocpv są instrumentem , ptrzyjymjąeyni 
duchow y kontakt z ludźmi. Są one pośred 
nikiem w poznawaniu się' dwojga ducho­
wo z sobą spokrew nionych osób.

Czcm się tłumaczy miłość — na p ier­
wszy w ejrzenie?

Oto na balu. podczas-koncertu. lub w 
tow arzystw ie  pryw atnem  spotyka się po­
raź p ierw szy w życiu „on" i „ona".

Nie widzieli się nigdy jeszcze, ani ni­
gdy ze sobą nie mówili. O czy ich zetknę­
ły się ze sobą, rozpoznały się i porozu­
m iały.

— To ta, której szukam , szepce „on":
— To ten, którego pragnę, myśli ,ona"
Oczy ich w yczy tały  duchową przyna

leżność i w ypow iedziały  to, co ustami w y 
pow iadać jest zbytecznie: kocham.

Jednak czytanie z oczu m a niekiedy, 
a naw et i po najw iększej części bardzq 
przykre i smutne strony dla czytającego.

W  dzisiejszych oczach ludzkich czyta 
się praw ie że zaw sze fałsz i obłudę.

W  salome, w kaw iarni, na ulicy, w te­
atrze spotyka się „serdecznych" znajo­
mych lub „przyjaciół", p raw iących  cukrzą 
ne komplementy i konwency onalne kłam ­
stw a, podczas gdy z oczu. będących zw ie- 
ciadłem ich duszy patrzy  wyręcz coś p rze­
ciwnego.

— ..Zapewniam pana o mej przyjaźni* 
lub: ..gotów jestem na wszelkie usługi" 
szepce, źle m askujący się człowiek, któ­
rego oczy m ówią całkiem w yraźnie, że w  
duchu m yślał sobie: „niech cię dvahli w e­
zm ą!"

Ktoś. kto się na tem nie zna, bierze tę' 
spuste frazesy za dobra monetę, ciesząc się 
z licznego kola sw ych , dobrych" przyja; 
ciół, Jednak człow :ek z oczu ludzkich czy 
tający, w zasadzie jest sm utny, lub w każ 
dym razie cynicznie usposobiony, a los je 
go nie jest godny zazdrości.

Idzie przez św iat sam. z każdą godzi­
ną w doświadczenie bogatszy i z g ryząca  
ironią dochodzi do przekonania, że bidzie 
co innego myślą, a co irm ego.— mówią.

Mieczysław Lisowski.

/bawienie Europy.
Głośny amerykański mąć stanu, Hoover. który 

byt przez czas pewien dyktatorem w sprawach 
Żywnościowych1, orzekt, że Eurcpa posiada sta 
milionów mieszkańców więcej, niż jej ziemia mo­
że wyżywić. Nawiązując do tego orzeczenia, p; 
Caiteun zastanawia .sie w ,.Ere Ncuvelic“ nad 
przyczynami tego olbrzymiego przyrostu ludności, 
który przypada na okres między końcem wieku 18 
a początkiem 20-ge.

Zdaniem p. C. przyczyna jest jedna — uprze­
mysłowienie w najszerszem znaczeniu tego słowa. 
Żebj, przeludniona Europa mogła istnieć, trzeba 
byto utrzymywać w niej stalą równowagę, tj. pań­
stwa, l.iirę się na nią składają, musiały żyć w sta­
nie zupełnego pokoju.

1 nasuwa sie dylemat — albo stary konUnent 
będzie odbudowany według planu szerzej pojęte­
go, a jednak analogicznego do planu, jaki naszięico- 
wali wielcy mężowie 19 wieku, albo toż, ri. nie 
stopniowo. „Alć dlaczego mówimy o przyszłości'* 
— pyta p. Cail!aux. „Upadek już się zacząt. Gińd 
i zaraza panują w Rosy i. niszcząc miliony ludzi. 
Austrya okrojona, kona. Kraje zachodnie są Je— 
szcze bezpieczne... stosunkowo., posiadają zapasy 
towaró-w i sit, dzięki którym żyją, ale fala grozy 
i nędzy zbliża się. Spadek wartości pieniężnych w 
catcj Europie łódkow ej to wielki dzwon, uderzają 
cy na trwogę

„Czy usłyszą u nas ten dzwon?
Czy zrozumieją że trzeba wybrać między ży­

ciem a śmiercią?
Zbliżenie wzaienme, współpraca ludzi wszyst­

kich tus  — oto i edj .ne  formuły życiowe".

i  '
*



„W IEK  NOWY* x dn ia "i MC'/. 5
Nowy Dom Akademicki.

Koszary przy ul. Ęyyrćw  ‘35 oddane przez 
reprezentacyę miasta na młodzieży
akademickiej, po przeprowadzonym gruntownym 
remoncie przyjmą z począ/ikiem reku szkolnego 
nowych mieszkańców. Z dnia na dzień przyby­
wają nowe szczegóły rekons rukcyjne, które zmie 
aiiają dawne koszary w odpowiadający wszelkim 
wymogom hygieny dom na 140 studentów. Za­
prowadzono insalacye elektryczne, gazowe i wo­
dociągowe, na parterze urządzono kuchmy, jadal­
nie i kredens, nie brak obszernej sali dla zebrań 
towarzyskich, pozatem mieszczą się fazitnki, tu- 
szownic. i fryzyernia.

Pokoje mieszkalne zasadniczo o jednym Łóżku; 
pewna iioćć jednak i o w iokszej liczbie" ióżek, a 
to ze względu na trudności, jakie nasuwał problem 
orzenr.any dav/nych obszernych sal koszaro­
wych.

Podwórze zamienione zostało na miły dla oka 
ogród, w głębi wybudowano kręgielnię i budynki 
gospodarcze. Centralny Komitet Pomocy dla u- 
czącej się młodzieży z prezesem dyr. Hamerskim 
oraz rektor p. Kasprowicz, dyr. H. lo  -owttz 
i prof. bialban mogą z zadowoleniem spoglądać na 
dzieło, kńóre , w szybkim tempie dobiega końca 
i przyniesie znaczną ulgę w lwowskich stosunkach 
mieszkaniowych. Nowy ,Doin Akademick- mieście 
będzie studentów obu uczelni. Urządzenie we i 
w nętrzne oraz zakupno inwentarza, wymaga je­
szcze znacznych wkładów, nie wątpimy jednak, 
żc ofiarne społeczeństwo nasze, jak zwykle, tak 
i w tym wypadku, nie poskąpi dalszych oiiar.

LISTY KRE DYTQ WB
POCZT. KASY OSZCZĘDNOŚCI
stanow ią najdogodniejszy rodzaj a B r a d y t y w y  p ł a t n e j  w  R a ż d y m  u r z ę d z i e  
p o c z t o w y m  w państw ie. — Posiadacz L iu  K redytow ego inoże bezzwłocznie w . ażaym  
uraęi zie p cztow ym  podn sić dow olne sumy. Zam iast przeto  woz.ć ze sobą p ik i banknotów , 
w s z y s c y  K u p c y  i  p r z e m y s ł o w c y  w i n n i  z a o p a t r z y ć  s i ę  w  l i s t y  
R ira < iy iŁ » w * »  P . K. O . ,  t-rłbue*.. stnikom  o b r j tu  czekow ego w y d a j a  D y r e h c y a  
F .  K. O . w  W a r s z a w i e ,  p l .  f i a p o j e o n a  I O .  Tylko uczesinicy obro tu  czekow ego

mo ą ofrzym ać List K redytow y 
Do zgłoś rnia o w ydanie L istu  K redytow ego d łączyć należy fo to  rafię podpisaną oraz prze­
słać cze*" P. K, O. na sum ę, ja są  pragnie właściciel ruzpor.-ądzać d rogą Listu K ro iy tow ego . 
K orespondencya z P. K. O. wolna je t t  od op ła t poci t  wych. ] 9U85
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f  Henryk W eyssenhof.
W Warszawie zmarł w dniu 24 bm. jeden z 

najwybitniejszych przedstawicieli współczesnego 
malarstwa. Henryk Weyssenhof, brat znakomite­
go pówicściopisarza. Urodzony w toku 1856 w 
Pukrewniu w gub. kowieńskiej, jako dziecko dzie­
lił wraz z ojcem swoim, zesłanym za udział w po­
wstaniu 1863 r. niedolę wygnańczą, a malownicza 
podróż po Wołdze i Kamte oraz wśród dzikich o- 
koiic syberyjskich, pozostawiła niezatarte wyraże­
nie w umyśli przyszłego malarza pelzażysty. Po 
powrocie do kraju w roku 1874 zapisał się do szko­
ły rysunkowej Oersona. poczem studyował w A- 
kademll petersburskiej i w Monachium. W później 
szych latach wyjeżdżał do Paryża, gdzie studyo- 
wał rzeźbę i akwafortę.

Uprawiał głównie malarstwo krajobrazowe, 
chociaż malował także obrazy rodzajowe — a za 
„Transport rannych11 otrzymał nawet w Akademii 
Srebrny medal.

Po tem pmrw szem odznaczeniu posypał się na 
niego deszcz nagród i dalszych odz«aczeń. — 
,\V Petersburgu zdobywa na konkursie medal za 
obraz „Cmentarz*1", a #  Berlinie za ten sam obraz 
„mention houorable**. W e Lwowie otrzymuje w' r. 
1804 na wystawie Sztuki pińskiej tnedal złoty za 
„Łąkę litewską*-, w roku 1g00 ua pow'szeclmei w y­
stawie w Paryżu medal srebrny za „Śnieg*". — 
7 innych obrazów jego riajpochlebiiiCjsze oceny 
krytyki zdobyły „.S\vit“, „Cisza**. ; Tęsknota'*, 
„Spleen-*, „Przeczucie**. Zmierzch “ i „Szron**

Wojna światowa wyrzuciła Weysenhoffa z ro­
dzinnych • Rusakowicz i zniewoliła artystę do za­
mieszkania w Warszawie, gdzie jakby w przeczu­
ciu bliskie! śmierci, tworzyć począł gorączkowo, 
dopóki ciężka choroba nie powaliła go ua loże bo­
leści. Krótka w ycieczka do Zakopanego przed kil­
ku miesiącami podjęta, ulgi mu nie przyniosła. -  
Zgasł w chwili przełomowej dla naszego malar­
stwa. gdy talentów- tej miary coraz u nas mniej, a 
targi zalewa coraz bardzie! zdawirowa moneta pro 
flukcyi malarskiej o bardzo przeciętnej wartości.

Na gruncie Warszawy, w której spędził kilka 
ostatnich lat życia, był śo. Weyssenhof jednostką 
wybitną i ruchliwą. Był wiceprezesem warszaw­
skiego Tow. , Zachęty Sztuk pięknych** i prezesem 
Stow. „Pro arte“. Śmierć jego jest dla malarstwa 
polskiego stratą niepowetowana.

Ai tyscka, k ora śpiawa po 
hotBlach.

Ckp) Jakimi drogami zdąża dziewczęca 
naiwność czy chęć przygód na manowce i 
w bftąto moralne, charakteryzuje następują.- 
cy, bialiostkowy zresztą, obrazek:

WUk w zarękawku.

Na placu Solskich plącze się młoda 16- 
letnia dziewczynisko w białych, strasznie 
wielkich bucikach, w białej bluzeczce i z bu­
zią trochę naiwną, nawet tępą o bardzo lu­
bieżnych ustach.

W rękach, których nie myta od kilku 
dni, trzyma zarękawek na sprzedaż..

Do otoczenia jakoś „ule pasuje*", poste­
runkowemu wydaje się podejrzaną, a ponie­
waż niema żadnych dokumentów, wędruje 
na połicyę.

Nazywa się Wilk Julia.

Ojca niema. itiathJ nte pamięta, a macochy 
znaó n’e  clyee.

Na iK.-ncyt o IX) w i? da straszne ciekawo­
ści: oica nie miała, matki nie pamięta, z ma 
cocliH zaś żyć nie chce.

Pochodzi z pod Krakowa, lecz bardzo 
wiele podróżowała już po 'świece, urządza­
jąc wszędzie występy artystyczne.

W Gdańsku śp iew ała  gościom  po hctelaclS,

Ostatnio bawiła przez dłuższy czas 
w Gdańsku, gdzie śpiewała gościom kabare­
towe piosenki, chodząc od pokoju do ]>okoju.

„Fajne kwiatki! zauważa w tem miejscu 
jeden posterunkowy i spluwa ze* zgorsze­
niem. a dziewczyna dalej opowiada półgęb­
kiem, że jedzie ieraz do Tarnopola, lecz nie 
nrrne wyjaśnić do kogo i Pod jakim a-* '-*■ ~ i '■* v  idresem 1

„Zaśpiewaj paniial4

fiistorya cała wydaje się wszystkim 
wielce podejrzaną.

Jak można przyjechać z Gdańska do 
Lwowa bez żadnych dokumentów?

Jak może artystka kabaretowa być taką 
nieśmiałą i zapominać języica w gebie9

Rozpoczyna się  próba ognia. Przodownik 
stawia urzędowe ultimatum:

, Jeśliś Panna jest artystka, to zaśpiewaj 
nam na próbę jaki kawałek kabaretowy!

Dziewczyna milczy. ,

Zbędna znajom ość i śp iew  baranim g łosem .

Chytrze łypnął okiem jakiś 5nny cwa­
niak. W tej chwili przypomniał sobie, że 
dziewczynę pamięta z Tarnopola. Zna jej 
ojca. matkę, babkę, dziadka, wszystko po­
rządni ludzie.

„Z domu uciekłaś smarkulo l powiada po 
ojcowsku, no, przyznaj się, bo szkoda 
kłamać1

Dziewczyna spuszcza głowę i "zaczyn? 
sobie popłakiwać. Niema co kręelć.

Dopiero ua schodach pokazuje znów ro­
gi. Choćby mnie zabili, idę przyznam się, 
skad jestem!

C-o iutm będzie?

Julia Wilk po jedzie teraz ‘lo domu ro­
dzicielskiego. Ale czy nte ucieknie znów za 
tydzień? Czy nie wywabi ją znowu podszept 
jaktejś starei baoyt, która jej we Lwowl** 
złote gruszki na wierzbie obiecywała, a nte 
doświadczona głowa i budzące się zmysły 
poszeptom tym ulegają?

Perwersyjna koleżanka zawróci dziew­
czynę gfowę, a później rodzice dziwią się, 
skąd dziewczynisko ciche i potulne udeka 
nagle z dontit, lub wychodzi na ulicę po tanł 
zarobek.

Z kryminalnej kron ki prow*

Zastrzelił człowieka za furę siana,

(kp) W Kończakach Starych kolo Stanf-' 
stawowa, niejacy Sucharsey wjedii spór o 
grunt 7, Iwanem Warechcm.

Gdy onegdaj Warcch wraz 7, rodziną na. 
ładował na wóz zżętą pszenicę j nuąl iu?



raszyć do domu, nade.sz.li d*aj bracia Sur 
charsey a siostra swa Tekla i zażądali wy­
dania im tej fury pszenicy,, grożąc w prze­
ciwnym razie śmierci?,.

Jednocześnie jeden uzbrojory w karabin 
strzeli! na postrach w powietrze, drugi drą­
giem żelaznym poczal okładać konie V\areciia 
kierując je w stronę swego domu, zaś siostra 
Tekia przyskoczyła z bagnetem do Wa- 
rechowej.

Gdy mirnoto Warecli nie zgodził się na 
na wydarife zboża, Sucharski Karol dwukro 
tnie strzelił do niego z karabinu, kładąc go 
trupem na miejscu. Następnie zbiegł do lasu 
gdzie ukrywa się dotychczas.

Brata \  siostrę mordercy, jako współ­
winnych zbrodni, oddano w rqcc sądu.

•
Siekierami zabili męża i żonę.

W Cyrance, powoat Mielec, napadli oneg 
daj bandyci na dom żydowsk'ej rodziny Jach 
nowiczów, żądając wydania pieniędzy. Gdy 
żydzi wzbraniali sf'ę uczynić temu zadość, 
napastnicy rzucili się na nich z siekierami i 
zmasakrowali ich do utraty przytomności, 
poczem zrabowali 20 dolarów i trochę rze­
czy, zbiegli.

Poraniony siekiera Kahnan Jachnowicz, 
zmarł w drodze do szpitala, żona iego icste- 
ra, zmarła w szpitala wskutek ran, zaś cór­
ka leży dotąd nieprzytomna w szpitalu.

Jeden przecie trzem.

W Trzebin?, powiat Myślenice, trzej uz­
brojeni bandyci napadli na dom Andrzeja 
Skrzeczlca, żądając wydania pieniędzy. Dżiel 
ny Sjkrzeezek nie przeraz'] się Um Gez 
strzelił do jednego z bandyto’.', na ci odpo 
wiedzieli trzema strzałami, z których jeden 
ugodził Skizeczka w szyję.

Mmioto jednak rabusie nie mieli odwagi 
-zatrzymać się dłużej na miejscu, zbiegli 
więc bez żadnego łupu.

Ciągle dolary...

W  Gzermnej, powiat Jasło, wpadli ban­
dyci dc domu Aneli Witkowskiej, żądając 
wydania dolarów. Dla postraciiu oddali kilka 
strzałów karabinowych. Gdy kobieta nie 
chciała wydać dr/arów, napastnicy pobili ją 
żelazną pałką i kilkakrotnie zranili bagnetem 
pobili też męża jej, a służącego bagnetem 
zranili w nogę.

Na Ikrzyk napadniętej, bandyci zbiegli 
sąisicdikj las, nie zabraws7.v z sobą ia- 

dnegu łupu,

„Dziecko ugotowane i rzucone świniom 
na Pożarcie".

towaia dziecko i diaia dziecięce mięso świ­
niom na pożarcie.

Dowiedziała się o tern polieya i wszczę­
ła dochodzenia. Krakowa na razie przyzna­
ła się do zamordowania dziecka, jednak 
nie powieziała w jaki soosób je zamordo­
wała i gdzie ukryła zwłoki.

są WffjSSkSf .. 
f i  v  ł-i . i r i  i "t

/Zeszłego roku wyjpchal z Radomia do 
i'ram y i meiaii Józef Kruk. W czasie jego 
inieobeiności; Krakowa, nawiązała stosunek 
m fiSh® z bratem nięża. a owocem tego by­
le dziecka.

Gdy przed tygodniem Kruk za" iadomił 
z bTartoył żotię, żc w raca do domu, wystra 
śzór,a» fcplńeefsko postanowiła zatrzeć ślady 
niewierności małżeńskiej : zgładziła dziecko.

Sąsiadki .zaczęły, o tein v. :ele opowia­
dać. Jedne ir.ówiijy," że dziecko utopiono 
u. s;.dśa,\vee. Inne, że wyrodna matka zgo­

li "pmm
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KOMUNIKAT, j
W dniu 31. bm. w  biurze Ekspo­

zytury „D em at“, L w ów , W ałow a 0, 
i. p. odoędzie się przetarg ustny K 15’7 
o go:lz. 11 rano na następu ące w „De-  
mobilu“ Nr. 40 ogłoszone przedóiioty;

1) pług motorowy „Komnic ó 'ty p  n wy, 
znajdujący się na drodze między Wolicą Dci* 
rewkmską a Sokalem po w. Kamtonra Stru>- 
mitowa;

2) urządzenie kąpielowe złożone z 1 
kodi Kornwalijski go, 1 komina do tegoż 
kotła, 3 zbiorników n 1 wodę, 5 szt. szyn 
kolejow. jako dźwigarów do zbiorników, ł 
ramy z wózka że!. — znajdujące s.ę w ko­
szarach Grunwaldzkich w Ra.vie Ruskiej.

Ponaćto n eogłoszon; - w „Demobilu]* 
Nr. 40 około 650 i g ma ulatury w Zbior­
nicy ,,D em at'‘ na K.eparowie. -jj

Wadjum d!? chcących wziąć udział w 
licytacji 1GG.000 Mk.

Bliższych ir.formac i udziela codziennift 
Euspozyfura „Dem at" Lwów, u.. Wa i wa 9, 
I. p. (om ich M ejskiej Kasy Oszczędn śa:j 
w godz. od 11—13-ej. 19979.
Kierownictwo Ekspozytury .D sm at' Lwów,

Wspaniały dra.nat w 6 akt ch z prologiem
19982

StsSsiraScie ztoto I grtbra! 
na Skarb Polski. Zbiórka 
tajmitfs sle Harod. ir§- 
IIObiel, Łwfiw, UL GsSfe. 
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Bandytyzm i kradzieże w Brzuchowicach
Odwrotna strona sie.skicgo medalu. D fożyzna  
w iększa niż w e Lwowie: Stosunki bezpie­
czeństw a pogarszają się. Gościnne w ystępy  
w łam yw aczy. Mieszłuife oni w zniszczonych  
przez ukraióców domach. Potrzeba wzmoc- 

nienb posterunku.

(kp) Sielanka życia w  Brzuchowicach 
nie jfet pozbawioną licznych „ale“, które 
przyjemność pobytu w  tej uroczej miejsco-. 
wośei bardzo zmniejszają. Mamy tu na my­
śli przedews/.y.stkicin drożyznę i szerzące 
się występy zlodzieisko-baiidyekie.

Już w samym Lwo" je • droży/na na tar­
gu jest okropna, lecz gosposie brzuchowiekic 
stawiają pod tym wzgRdcin wprost hchwiar 
skł rckoru. Z każdego letnika drą skórę,, jak 
z za rżniętego harana.

iarzyny ' produkty spożywcze są 
w Brzucliowrnch o 50 procent i więcej dróż 
sze. niż \w. Lwowie. Kilogram kartofli kosz­
tuje 120 mk., kilo mięsa wieprzowego 950 
marek itd., a nikt nie pomyśli o tein, by 
przez ustanowienie 'jakichś cen wytycznych 
nałożyć pewne wędzidła rozhulanemu ’ yzy-
skowj.

O ile na drożyznę letnicy tylko narze-

i kają, co ma, że tak powiemy, walor wyłącz 
i nie idealny, to gorzej po stokroć jest ze
I wzrostem przestępczości, kradzieży i w ła­
mań, które mieszkańcom sen spędzają z po­
wiek. ■ *

W milem ustroniu urządzają sobie goś 
cinne występy jakieś szajki złodziejskie, któ 
re już ro •napastują kobiety, idące z prowian 
tanu, już to dopuszczają się nocnych wła­
mań po wiliach brzuchow-iek" di. ' ^

W ostatnich kilku dniach obkradziono 
w ten sposób wilie: „Ado!ar“, ,.ldę"; „iNa-
szą“ i inne, nnrónei nocy znów było jakieś 
w łamanie.

Po nocach wywiązują się istne bitwy. 
W kilku wypadkach nocni ptas/.kowie zo- 

jsiali spłoszeni strzałami, bo liapaunęci bro- ; 
nią się, iak mogą.

„Ba/a operacyjna." opryszków brzHcho- 
, wiek ich są domy,-pomszczone przez UkraT 
! oów, a dotąd nieodbudowane, jak n. p. dom 
| Winnickiego lub Nowaka. Wskazuią na to 
'wyraźne śladyj, wiodące do tych pustych, 
n ezamieszkalych domów, tudzież resztki iu 

' pów, w iych pustkowiach znalezione. ,
jWobec tego razpanc\,ania bandyty-
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zniu, tułe^scowe organy bezpieczeństwa, sa 
tnimo naUepsayolł chęci, wręcz bezsilne. Cóż 
pomogą ich wysiłki, skoro straż bezpieczeń­
stwa w całych Brzuchowicacli składa się 
łed^o z  trzech funkeyonaryuszy policyjnych 
którzy w dodatku jednocześnie służoy rebić 
nie moga.

Bezpieczestwa ludzkiego wśród tak licz 
nyoh wfflS, porozrzucanych między lasami 
strzeże w nocy jeden polieyant. A przecież 
jeden człowiek, chodząc samotnie po nocy, 
nie może być postrachem licznych band 
złodziejskich.

Lucmość Brzuchów i c już kilkakrotnie 
zwracała się do Lwowskiej ‘Komendy Policyi 
2  prośbą o nowiększenk tamtejszego poste­
runku, lecz dotąd bezskutecznie.

Za naszem pośrednictwem, jeszcze raz 
apeluje do Okręgowej Komendy Ptókayi. 
Trudno copra^ da, dwoić i troić ludzij, na 
fekk* szczodrość nie pozwalają szczupłe, aż 
ttażbyi szczapie, kadry policyi, ale koniecz­
nie coś trzeba wymyśleń, nim wzrastający 
z cnia aa dzień bandytyzm przybieże takie 
fermy1, ie  i ofiary będą poważne i wysiłki 
w  celu przywrócenia bezpieczeństwa znacz­
nie trudniejsze.

FRANCY A ŻĄDA NOWYCH OWARaNCYI 
OD NIEMIEC.

Paryż. (Pak). Havas. „M.atln“ nodaje, że Ra­
da ministrów na wczorajszem posiedzenia powzię­
ła uchwałę, ustalajacą podstawy polUykf francu­
skie] w  sprawie odszkodowań. Rząd francuski 
konstatuje, iż gabinet niemiecki nie uczyni nic, ce­
lem zapobieżenia obecnej sytuacy1 finansowej. —• 
Nleiuoiliwcm iest zachęcać co niejako do dalszej 
obstrukcyi przez udzielenie nowej zwłoki bez u- 
przedideso otrzymania nowych gwarancyi.

Gdyby mocarstwa sprzymierzone sprzeciwiły 
się tej tej koncepcył, wówczas Francya' musiałaby 
działać sama. Jednocześnie gabinet .francuski rozu­
mie dobrze, iż szybkie otrzymanie wypłat warte 
jest poświęceń i że należy uczynić szerokie u- 
Sjęostwa na międzynarodowym rynku finansov*ym 
aby znaleźć w przyszłości fundusze niezbędne. 
W  każdym razie ustępstwo to bedzie moźiiwe do 
zas'osowania dopiero wówczas, jeżeli będzie przy 
znane pierwszeństwo odszkodowań dla. y i s t w ,  
któro zaliczyły znaczne sumy na rachunek Rze­
szy , Jeżeli "teza francuska będzie przyjęta, wów ­
czas znaczna część długów, których spłaty usta­
lono w Londynie, stałaby się rozporządzaln? i mo­
głaby mieć pokrycie w  drodze uregulowania dłu­
gów międzysojuszniczych.

NACZELNIK PAŃSTWA DO PREZYDENTA 
FRANCJI.

Warszawa. (PAT). Kancelaria Naczelnika 
Państwa komunikuje: Naczelnik Państwa dnia 17. 
lipca br. wystosował do prezydenta Milleranda z 
olcazJI nieudanla się zamachu na jego życie, tele­
gram, następującej treści:

Do Jego Ekscelencji p. Aleksandra Milleranda. 
prezydenta Republiki francuskiej, Ęąryż. Głęboko 
poruszony wiadomością, o zamachu i niebezpie­
czeństwie, którego udało się uniknąć Waszej Eks*; 
celencji, spieszę przesłać moje najserdeczniejsze 
życzenia i wyrazy mej wiernej i niewzruszonej 
przyjaźni. Piłsudski.

W o d p o w ie d z i  na ten telegram, Naczelnik 
Państwa otrzymał od prezydenta Miileranda na­
stępującą depeszę:

Do Jego Ekscelencji mai szatka Piłsudskiego. 
Naczelnika Państwa Polskiego. Warszawa. Wyra­
żając Waszej Ekscelencji moją podziękę za Jegc 
uprzejma devcszę, która mnie głęboko wzruszyła, 
pomawiam wyrazy mej barozo szczerej przyjaźni 
MiUorań'*

W arszaw a. (Pat) Spraw ozdanie z po­
siedzenia 232 z dnia 2$. bm. M iędzy wnie- 
sioriemi interpelacyam i znajduje się inter- 
pelacya naiO-d chrz, stronnictw a lud. w 
sprawjo rozlepiania plakatów  fu tu rystycz­
nych. Irderpelacya jjpw iada, że Istnieje 
przepis, k tó ry  zezw ala na rozlepianie afi­
szów tviko w w ypadkach, jeżeli one za­
w ierają jednocześnie tekst polski, niew ia­
domo zaś interpelantom  czy język futury­
styczny uznany został za język polski.

Następnie przystąpiono do ra ty fik ac ji 
um owy z Niemcami w spraw ie ulg w ru­
chu granicznym , k tórą przyjęto w 2 i 3 
czytaniu.

Pos. Rossei referow ał spraw ę
traktatu i handlow ego z Rumunią, 

podpisanego w B ukareszcie 1. lipca 1921. 
Parlam ent nnmmsk; dokonał ratyfikacyi 
tego trak tatu  natychm iast po wznowieniu 
obrad T rak ta t jest wzorem, według które 
go budow ane są nowe handlow e traktaty . 
Zaw iera on klauzulę najw iększego uprzy­
wilejowania. Chociaż trak tat nie wszedł 
jeszcze w życie, stosunki kolejowe z Ru­
munią od kilku tygodni w eszły na d obrą  
drogę. U staw ę przyjęto w 2 i ^ czytaniu.

Następnie referow ał pos, Posset 
traktat handlow y z Włochami, 

podnisany w Genui 20. maja br a wzoi o 
w any na traktacie z Rumunią. \V tra k ta ­
cie tym rząd polski uzyskał te same m a- 
rwienia i opiekę dla em igrantów  polskich, 
jakie rząd włoski stosuje względem em i­
grantów  własnych. Na statkacn w .oskich 
mają być tłum acze jeżyka polskiego.

Następnie po reieracie pos. Rosseta 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu

traktat handlow y z Szw atcaryą  
podpisany 26. czerw ca a identyczny ; 
traktatem  z Rumunią. !

D yskusya nad orriynacyą w yborczą.
Następnie przystąpiono do dalszej ćy  

skusyl nad ordyn.acya w yborczą d„ sej­
mu i senatu. M arszałek zaw iadom i, że 
w płynęły wnioski stronnictw  lew icow ych 
i K. P. K o reasum cyę art, 9, aby ogóha 
liczba "posłów zam iast 444 w ynosiła 4^8. 
Łącznie z tern ticzha senatorów  ma być 
nowiększona o 1, M andai ten ma być w e­
dług jednego z wniosków przyznany okrę 
gowi w arszaw skiem u, wedie innego P o ­
morzu.

Pos. Fedorow icz wniósł, aov m andat 
nos-elski zamiast W adow icom  prz 3rznać 
Lwowowi.

Pos. Dubauowicz ośw iadczył się w 
imieniu 25LN., NZL., NChSL i Klubu miesz 
czańskiego przeciw stw arzaim i preceden­
su, ooiegajacego na dopuszczaniu pc prze 
gbsow ątjiu  popraw ek w 3 czytaniu wnio 
sków o reasum cyę pow ziętych uchw ał. 
W niosek o reasum cyę odrzucono w g ło­
sowaniu 166 glosami nrzeciw

Przystąpiono do poprawL' NZL., do 
art. 12, w edług której mandai i oselski wy 
gr:s£ w ramę meuczestniczeni* posła bez. 
miopu w 15 posiedzeń ach Sejmu, Popraw  
ke przyjęto 184 głosami przeciw  168. Całą 
ustaw ę przyjęto en bloc

Pos, W aszkiewicz oświadcza imie­
niem N PF.: Poniew aż przeforsow ana
przez w iększość ustaw a jest niesprawledlł 
wa i tw urzy w sejmie i senacie układ sil 
nieodoow iadający stosunkowi sił soołecz- 
nych w państw ie, poi. ewaz krayw dzi mią 
sra i klasę robotniczą i hamuje rozwól po­
lityczny i gospodarczy państw a, NPR. pro 
testuje nrzeciw Drzy jęciu ustaw y.

Pos, Barlłcki oświadcza, żo klub .jego 
bedzie głosow ał pizeciw  całe! ustaw ie, 
składajac odpowiedzialność za ordynacyę 
na kluby, które ją przeprow adziły.

Pos. Grynbaum protestuje przeciw  u* 
stawie.

'^os. Zalewsk; oświadcza się w imie­
niu Rad lud w 3 punktach przeciw  ordy* 
nacyi.

Pos, Bagiński w ystępuję przeciw  or- 
djmacyi, stw ierdza jednak, że klub jego 
głosow ał za całością ordynacyi w  prze­
św iadczeniu że p rzyszły  sejm poprawi ją.

Przystąpiono do glosow ania w 3 czy­
taniu nad

ordynacj ą do senatu,
któ^a przyjęto również en bloc w szystki­
mi głosam i z wyjątkiem  skrajnei lewic*/.

Pos. Sołtys odczytał wniosek nagły 
PKP. o w yznaczenie w yborów  do seimu 
na 29. października, a do senatu na 5. lisic 
pada. Na wniosek pos. Buzka, uchwalono 
jednogłośnie oznaczyć 
termin wyborów do sejmu na 5. listopada, 

a do senatu na 13. listopada.
Następnie przystąpiono do dalsze] roz 

praw y nad spraw ozdam ein Kotnlsyi admi 
rństracyjnej

o ustawie zmieniające] pragmatykę 
, służbowa.
Pos Smulikowski stw ierdza, iże kw estya  
uposażenia funkeyonaryuszy państw ow ych 
nie jes! w pragm atyce ujętą w yczerpująco 
Rząd nie zrealizow ał uchw ały Se.imi z 10. 
styczm a pow ziętej na wniosek klubu so- 
cyalistycznego. aby do końca stycznia 
przyjść z projektem  regułacyi płac, ani U- 
chw ały Sejmu z 7. i 17. lutego, dom agają­
ce! się, aby płace były regulowane w e­
dług danych statystycznych. Główn, Urzę 
du Stat. W reszcie nie wypełnił rząd u- 
chw ały sejmowej, k tóra w yraźnie doma­
gała sje zniesienia pasów drożyźnianych. 
Sejm rozchodzi się. a kw estya nłac urzęd 
niczych nie została uregm owana. Następ- 
nie przyjęto w  3 i 3 czytaniu now e'ę do u- 
staw y o państw ow ej służbie cywilne] do­
tyczącą władz dyscyplinarnych. Nowelę 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

K A I  A l  R'tOF«I!K*Iatefy
I  i  4 y “ w  i  \  S L t  I W  bajecznie nis-kie- ,ra t  C  echo; o cc i Ga oralny zastępca , a P»U
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Wybory do Sejmu 5, a do Sen tu
12 listcoadi
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Następnie reierow al pos. (JodeK 

nowelę do ustawy emerytalnej.
K om isja  zmieniła o tyie projekt rzą ­

dow y, te  dodatek za kierow nictw o w cho­
dzi do w ym iaru nałeżytości, jaką się w y­
płaca urzędnikowi opuszczającemu służbę 
państw ow ą. Komisy a postanow iła u trzy ­
mać w mocy art. 41 ustaw y emery^lnej. 
przyznający em erytom  praw o do procen­
tow ej Dodwyżki dodatków  drozyźnianych. 
Na wniosek pcs. Kędziora postanowiono 
przyznać urzędnikom b. gal. W ydziału kra 
jowego praw a em erytalne, urzędników 
w ładz polskich, a nie władz zaborczych. 
Pos. Smulikowski oświadcza, że postano­
wienie, iż em eryt przyjęty do służby pań­
stwowe! iako urzędnik kontraktow y nie 
może mieć tak wysokiej em erytury , aby 
ona w raz z w ynagrodzeniem  za służbę 
kontraktow ą przenosiła uposażenie jego 
jakie m iał w służbie czynnej, jest w w y ­
sokim stopniu krzyw dzące. Mówca wnosi 
odpowiednią popraw kę do ustaw y sk ła­
da prócz k r o  następującą rezolucyę: Se'.m 
w zyw a rząd, aby analogicznie jak p rzy  
wyołacaniu nadzw yczajnych dodatków do 
uposażeń czynnych iunkcyonaryuszy pań­
stw ow ych w ypłacał rów nież em erytom , 
tudzież wdowom i sierotom  po fnnkcyona 
ryuszach państw ow ych odpowiedni doda­
tek procentow y unorm ow any w edług płac

Pcs. Lutosław ski domaga się, aby do 
listy em ery tów  w łączono także em erytów  
k s :ęży. W  głosow aniu poprawki pos. Smu 
Ilkowskiego odrzucno, przyjęto  natomiast 
popraw ki pos. Lutosławskiego. Całą usta­
wę przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następ 
ne we czw artek  o godz. 4 po południu Ju 
tro, w sobotę o godz. 11 przedpołudniem 
odbędzie się posiedzenie Komisyi głównej.

męJJZYNARODC WY KONGRES POKOJO­
WY O EKONOMICZNEJ SANACYI EUROPY.

Londyit. (AW’.).. Międzynarodowy kon­
gres pokojowy ustalił swe rezolucye, odno­
szące s;q do;

m redukcyi niemieckich spiat repara- 
cyjnych;

2) odwołania armii okupacyjnej z obsza 
rów reńskich, oraz zwrócenia Niemcom ob­
szaru Saary;

3) odrestaurowania kopalń francuskich;
4) umożliwiona międzynarodowego handlu,

5) anulowanie długów wzajemnych;
6) zasanowienia zbroicń;
7) reorganizacyi Ligi Narodów;
(O zaciągnięcie międzynarodowej poży­

cz’,. dia odbudowy Europy;
9) uznane prawa samostanowieira na­

rodu rosyjskiego w zamian za uznanie prze­
zeń długów przedwojennych oraz finansowe 
poparcie Losy i.

PIENIĄDZE DLA UKRAIŃCÓW.

.*• W arszcwa KAN’.).: uPr^egląd Wjeczor- 
c.v“ donosz że w ostatnich czasach nadeszły 
(!o Lwowa d!a tamt. kierujących kóJ ukraiń- 
ekioó znaczne stuny marek tiiemteckrch, któ- j 
rc wy.-daite były % Rerlaia pi ar?. jmselstwo 
yTenoe'Ado w Warszawie do j

O l e i l i  Ó ł J e C ^ r  d  w  y  t o ś r f & f f c O u f i .

W arszaw a. (Tek), (z). Odnośnie do wczo 
rajszej uchwały, rozpisującej wybory, panuje 
w Selmie prz< konanie, że Sejm będzie się 
musiał zebrać na jedna sesyę we wrześniu. 
Przynajmniej wskazuje na to zachowanie 
się marszałka Sejmu. Jest to dlatego konie­
czne, że ten Seim dopiero w chwili rozejścia 
się przypomniał sobie, że jednak

należy coś zrobić ze sprawą GalicyJ 
wschodniej

i że odkładanie statutu dla Galicyi wscho- 
dr.if:j aż do chwili, w której zostanie on 
nam narzucony aktem dyplomatycznym, jak 
tegc chciał rząd Ponikowskiego, byłoby po­
lityka zupełnie nieopatrzną

Wykrycie sp sku moparch stó w
roirtcareniu .

n em. przecie

Warszawa, (tel.), (z) W  związku z wiadomo­
ścią o przygotowywanym pizez niemieckich mo­
narchistów zamachu przeciw Poincare"mu urzę­
dowe koła paryskie odmiawiają wszelkich wyją— 
śnień. Ale wiadomo jest, że o przygotowaniach 
tych zawiadomił poseł francuski w Berlinie poiicye 
niemiecką, która wpadła na ślad tego sprzysięće- 
nfa w czasie rewizyi dokonanych u niem. monar­

chistów. Wdrożono dochodzenia. Szczegóły nie- 
są jeszcze znane, ale w Paryżu uchodź5 za pewne, 
ma się tu do czynienia z organizacyą, która jest 
subweneyonowana przez niem. monarchistów i z 
którą pozostają takie w związku pewne koła ko­
munistyczne.

TARGI O MANDATY POSELSKIE

Warszawa, (tel.). (z) Wczorajsze posiedzenie 
Seimu toczyło się w atmosferze jak najszybszego 
doprowadzenia do ukończenia obrad Sejmu. Obie 
połowy Izby zapomniały nieiako o sobie. Prawica 
nie wspominała zupełnie o obrcmie marszałka z po 
wodę wyrządoznej mu przez posła Klemensiewi­
cza zniewagi, a lewica zaniechała zupełnie zamia­
ru wystąpienia z wotum nieufności przeciw mał- 
szałkowi, a to z powodu wzajemnych rekrymina- 
■cyi, jakie w bloku lewicowym stawiali sobie pia- 
stowcy i socyaliśd. Szło mianowicie o sprawę 
kompromisu oo do ilości mandatów. Kompromis 
zawarty miedzy KBK., Piastem a grupami obej­
mował przyznanie 4 nowych mandatów, na któ— 
rych głównie zależało soc.. MPR. i KBK. Wedle 
tego kompromisu Piast postawił wniosek, aby je­
den z tych mandatów przyznany był Wadowicom, 
na których również zależało Stępińskiemu. Ale po 
przeuwczorajszem posiedzeniu K. P. K. porozumie­
wał się w tei sprawie z niektórymi posłami 
wschodnio - gaiic. z prawicy, craz postem Hajjsne 
rem, przedstawicielem PPS. we Lwowie. Pod 
wpływem Slesłowicza i tiausnera przeprowadzo­
no bez wiedzy pełnego klubu PPS. zamianę Wa­
dowic na nowy mandat lwowski. - W  tej formie 
przedstawiono wczoraj wniosek w Sejmie. Ponie­
waż pełnomocnicy P&L. ustąpili naciskowi, klub 
nie protestował przeciw zmianie "kompromisu, ale 
pokrzywdzenie Wadbwić rozgoryczyło zachód. - 
gaiic, członków klubu, którzy zamanifestowali to 
rozgoryczenie abstjmencyą przy głosowaniu. — 
Wskutek tego lewica poniosła stratę na korzyść 
prawicy, a poseł Hausner musi sam sobie, przypi­
sać winę, że zniszczył dzieło, które lu z  było goto­
we. Dla Lwowa nic uzyskał nic, a

własną pariyą skrzywdził o trzy mandaty.

To też dzisiejszy „Robotnik zarzuca w artykule 
wstępnym oszustwo partyi Piasta,, gdy tymcza­
sem nic idzie u o żadne oszustwo, tylko o nielo­
jalność w. prowadzeniu rokowań między stron­
nictw atn i.

UKŁAD POLSKO - CZESKI.

Warszawa, (tel). (z) Z Pragi donoszą, że 
w Warszawie podpisano w ministerstwie spraw 
zagranicznych i phd ŁfSfo - czeski, regulujący 
wzajemną pomoc prawną w sprawach brog
wzajemną pomoc prawną w spornych i uiesnor— 
nych sprawach cy\\ ilnych oraż sprawach karnych.

PR Ó E Y  ZBLIŻENIA RO SYJSK O - 
FRANClJSKiEGO (?)

Wiedeń. (Fat.)t ,Js. F. Presse“ donosi, 
jakoby czyniono byty starania doprowadze­
nia do spotkania między Cziczernem, a mę 
żem zanfar, a rządu francuskiego. Celem te­
go spotkania miałaby być uróba doprowadzę 
nia do zbliżenia między Francy? a Rosy a 
sowiecką. Spotkanie m ałoby nastąpić na 
gruncie neutralnym, prawdopodobnie w Szwaj 
caryi.

\

PRZYJĘCIE FOI.SKO NIEMIECKIEGO UKŁADU 
GOSPODARCZEGO.

Warszawa, (tel.). (z) Z Berlina donoszą, że  
rząd Rzeszy przyjął polsko -  niemiecki układ go­
spodarczy.

BUNT CZERWONO - GWARDZISTÓW.

Warszawa, (tel ). <z) Berliński „Tag“ donosi, 
że w guberniach wjackiej i wotogowskiej zbunto­
wało się 40.000 czerwono - gwardzistów

NA CZEŚĆ POLSKICH YLl RCERZJ.

Warszawa, (tel.). (z) w  Paryżu odbył się
przedwczoraj bankiet wydany przez stowarzysze­
nie 'rance - Poiogne na cześć polskich harcerzy. 
Po pra\vcj stroiiie wiceprezesa towarzystwa sie­
dział gen. Bader1 - Povell, a po lewei major kolo­
nii Doiskiej w Paryżu W ładysław Mickiewicz.

OBRAD PRASOWE MAŁEJ EN TENTY 
I POLSKI.

Wasrzawa. Obrady prasowe Polski i M. En- 
tenty w Karlsbadzie dały w wyniku szereg rezo- 
lucyi, między innymi w sprawie utworzenia współ 
nego organu informacyjnego dla M. Ententy wraz 
z Polską, mającego obsługiwać także i zagranicę 
uregulowania' i ulepszenia służby telefonicznej, 
telegraficznej oraz radio - tel. między M. E. a Pol 
ską, nawiązanie stosunków, między ageneyami pra 
sowemi państw biorących udzfał w kor.ferencyi 
Postanowiono ,żc kontereneye tego rodzaju odby­
wać się bedą dwa razy do roku. Następna koufe- 
reneya odbędzie się w Polsce.



Ameryka uznaje Łotwę. Estonię iLitv.ę de jure,
Ryga. (Pat.). W dniu dzisieiszym noty­

fikował przedstawiciel dyplomatyczny Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki pomocnej rzą­
dowi łotewskiemu uznanie republiki łotew­
skiej de iure przez Stany Zjednoczone. JecL 
noctz“śnie oznajmił on, że dzisiaj również

w Rewfij i Kownie notyfikowane będzie uz­
nanie de iure przez Stany Zjednoczone Esto­
nii i Litwy. Ministrem pełnomocnym Stanów 
Zjednoczonych na Łotwę mianowany został 
dotychczasowy szef misy i amerykańskiej 
Evan Young.

Aresztowanie „wielkiego pana“ 
w hotelu Krakowskim.

Ż ył po królew sku , r iła l w łasne auto i o szu ­
k iw ał łudzi na g n  bo miliomy.

(kp) Od jakiegoś czasu bawił we Lwo­
wie pewien uciekinier z  Ukrainy', nazwisłrem 
Marcin Ruszkowski.

Człowiek! ten, o wspaniałym wyglądzie 
zewnętrznym i o "królewskim geśc;e( zatrzy 
mał się we Lwowie w hotelu Krakowskim, 
gdzie zaimował trzy najwspanialsze aparta­
menty, żył bardzo wystawnie, a nadto- po­
siadał swój własny, piękny automobil.

Trudnił się handlowaniem. Zawierał tran 
sakeye handlowe na milionowe sumy, gauał 
oczywiście tylko z największemu i najbogat­
sze mi firmami kimieck "emi, na konto zawar­
tej umowy brał milionowe zaliczki, a po za­
warciu um ow y urządzał królewsku przyję­
cia z kontrahentami, których po kolacyi od­
woził własnym automobilem.

Dopiero w ostatnich dniach wyszło na 
.iaw, że pan Ruszkowski niema czem handlo 
wać. a olbrzymie zaliczki, które pob.erał od 
firm musiały słyżyć wyłącznie na opłacenie 
pięknych apartamentów i książęcych kolacyi 
dystyngowanego hochstaplera.

Na Jak szeroka skalę Ruszkowski osznki 
wał, dowodzi fakt, że jedną tyło firmę Oran 
skiego z Poznania naciągnął na 10 milionów 
poniósł również znaczny uszczerbek właści­
ciel hotelu Krakowskiego.

Oszukańcze malw-ersacye Ruszkowsikeh 
go 'wypłynęły na jaw, sprawami temi zajął 
s?ę sędzia śledczy, a onegdaj „vdelkf pan“ 
został przez komisarza Konarskiego na pole 
cenie sadu aresztowany i odstawiony do a- 
resztów przy ulicy Batorego.

Sic transit gloria mundi!

,SENZACYjNf:‘ PLANY L. G E0R 3E‘A.

Paryż. (Pat,). „Telegraphen Comp." do 
nosi: Londyński korespondent „Cabtł-
grarnm‘u“ donosi, że Lloyd George wypra­
cował ogólny plan definitywnego uregulowa­
nia kwestyi reparacyi. Korespondent dodaje, 
że plan ten w całym świeeie wywoła wielką 
seuzacyę. Co do treści planu, zachowują na 
razie miczenie. Anglia ma ponieść ofiary dla 
umożliwienia wprowadzenia w życie tego 
planu.

SPRAWA JAWORZYNY.

Praga (AWi). „Ceske Slovo“ twierdzi, że mil­
czenie w sprawie Jaworzyny pośrednio potwier­
dza wiadomość5 o zamiarach rządu w sprawie 
podziału Jaworzyny. Benesz —■ zdaniem „C. S.“ 
wziął na się zobowiązania, których wykonanie z 
trudnością zdoła usprawiedliwić przed Sejmem.
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Wiadomości bieżące.
Na pogrzebie śn. inż, Wacława Wol­

skiego- zastąpiony hędzic p. minister prze- 
nysłu i handlu przez dyr. dep. dr. Siefana 
Bartoszewicza- kierownika działu naftowego 
,v ministerstwie przemysłu i handlu.

W r # e n £ e .  W artykule: „Dzbany przy 
>adek czy sam obójstw o podano, że samo- 
lójczyni, której zwłoki znaleziono w stawie 
ia Żelaznej Wodz e, mówiła za życia nieraz 
, R om anie Kopchi. °odaję zater do wiado- 
i,oścr, że % owym Romanem Kopciem nie

mam nic wspólnego. Romuald Kopeć, rez. 
por. W. p.

Zebranie Komitehr stworzenia ,Nowocze­
snego G3mn;?zyum“ w Brzucho-wicacłi'. odbę­
dzie s:ę w sali posiedzeń Komisyi magistra­
tu dma 31. lipca 1922, o godzinie 7. wiecz.

Na porządku dziennym:
l)  Ustalenie formy przeprowadzenia po­

wziętej myśli stworzenia zakładu naukowego 
w Brzucho wicach;

20? Sprawozdame z  czynności Komisyi 
budowlanej;

3) Obm3rślenie i ustalenie n a z w y  przysz­
łego gimnazyum ze względu na jubileusz 150 
letniej rocznicy -wiekopomnej Komisyi eduka­
cyjnej w  czasie sejmu czteroletniego.

Rozmaitości,
Trup w spirytusie. W  francuskim departamen­

cie Puy - de - Done znajduje się urocza dolina 
L/Anec, która posiada niezwykłą rzecz, godną 
oglądania. Są to zwłoki staruszka, zmarłego w r. 
1885. Jak oświadczają naoczni świadkowie, zw ło­
ki wyglądają zupełnie tak, jak przed 40 laty. 
Syn zmarłego, znany archelog, otrzymał rxl władz 
pozwolenia zakonserwowania zwłok ojca w spi­
rytusie. W iryi/i celu zbudowano trumnę z szkla- 
neni wiekiem i wypełniono ją spirytusem winnym, 
poczem włożono do niej nagie zwłoki staruszka. 
Wi ten sposób syn ogląda codziennie zwtoki ojca, 
Trumna stof w kaplicy, w pobliżu, cmentarza 
wiejskiego. Jeden z świadków pudaje, że twarz 
storuszka zachowała się dotąd znakomicie i sta­
ruszek ma wygląd człowieka śpiącego.

5 kg. pszennej maki za konsultacyę lekarską.
Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że Związek 
lekarzy w komitacie Czabolsc Dostanowił w przy­
szłości „unormować'1 honoraryum lekarskie po­
dług cen zboża. I tak taryfa nodstawową ma 1 yć 
5 klg. mąki pszennej za jednai azową konsultacyę.

Ludność Plotrogrodu. Podług danych pictro- 
grodzkiego biura statystycznego ludność miasta 
wynosi obecnie 770.000 mieszkańców, podczas gdy 
w końcu roku 1917 liczyła 2,300000 ludzi. *

Wiactamaści giełtos.
Lwów, 25 . lip ca  1322  

Akcja handlowa i przemysłów*.
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350— ----- - —

i  DEWIZY.
Płacą

253 >9—
l Żądają
2i:300—

r,'ransakcis

480— 500— —
1050— 1150— 1175
127 00 157 00 133-50

4-15 465 —
—1 i 5 - 1 9 0*i 6 50
l i ­ 11*75 11 3:—11

ch) 65— 7 5 -
5825 - 5925— 590C ^5 -90
250— ?6Q— ------

32-00 36 — —■—
445— <65-— 455

—•—. — — —
—■___ ___ *—. —

22 Olc— 2300—

*-------- ■ ~ —,_ —

bondya 
P a ry ż ,
Zurych 
Praga 
B oaapaszt 
jJKeckra 
Berlin
Belgrad (w dii 
v owy Jur.c 
Mediolan 
Buk ireszt 
Lrukuela 
Kopenhag* 
p n land ja  
Holandia 
Szw ecja 
Norwegi i

W Zurychu n to .vaao  dnia 28 linca dewizy na 
Berlin 0 90 P raga 11 *20; W arszawa O S1̂  Wie­
deń: C'013,!.

Lwów, 29. lipca 1322  
KIEGFICJALNA G IE thL

Dolary amerykański a 5 8 6 3 - - 5870 , fa- 
dynki i dwójki 5760— 5770 , dolary kanadyj­
skie 5 7 4 0 —5760 , jedynki i dwójki 5 6 4 3 — 5650 
marki niemieckie 11‘9 3 — 12'CO. setki J l'4 ’0 —
11*50, drobne — ’-----------’— , leje 22*00— 33*90
drobne 31*09—32*00, czeskie korony 130*00— 
132*00, drobna 128*00—130*00, rubie 5-setkl 
1*50*00—170*00, setki 150*00— 170*00 25-rn 
blówki 150*00—160*— franki franc. 450*00— 
460*00; funty szterl, 24800*—25000*—, franki 
szwajcarskie 1000*20— 1050*00. Złote, 20-kor.
22.000—1*2.200, 20-franKdwk* 21.500—21.700. 
iO-markówki 24.200 —24.500, 10-rublówki,
27.000—27.200, srebro korony eustrjuckia 
4 3 0 —440, Loreny 1160—1170 rucia 1880— 
1020.
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K I ? * ? O  L E ,*5*r. D ziś  w  ao- 
botę 29. bm. w tp an  ały dram at 
,na tle rew olucyi rancuski j

W  głównej roli 20"35

Eśt? i :iann nrs.

1  Tertra WleftJjsa,
W  sobotę, 29 brr. o godz. 7.30 wierz. „Sy- 

bllla“, operetka-

CYRK A. CINISELLI, Lw ów, pi. Be­
ma. W  niedzielę dnia 30. bm. dw a v/ielkie 
przedstaw ieni? o jednakow ym  program ie, 
o kodz, 16-iej i o godz. 20-tej. OSTATNIE 
V rYSTPPY ZNAKOMITY OH ATRAKCYJ 
ARNO BALDO. — WINI Z P ARTNE­
REM. -  ELLE ELI EN I HAREM.

   19978

t  Wacław Wolski umarł onegdaj we Lwowie, 
uległszy chorobie serca,, z którą pasował się od 
dłuższego Już czasu. Była to postać wybitna, czło­
wiek niepospolity Spólnik pracy i przedsiębiorstw 
śp. Szczepanawskiego i śp. Odrzywolskiego, oae- 
grat w swoim ozasij wybitną rolę w wiertniczym 
ruchu przemysłowym naszego kraju. Jego wysoka  
wiedzy tnżynierssa i genialna wprost intuicya. zna­
na też była i cenioną daleko poza granicami Pol­
ski. B ył on także bowiem wynalazcą wielu no­
wych naj zędzi w dziale wiertniczy m, który też 
zawdzięcza śp. Wolskiemu niejedno ulepszenie. — 
Urodzony w roku 1865 r. w 'Brzeiżanach schodzi 
do groJłU w sile męskiego wieku, budząc tą przed­
wczesną śmiercią głęboki żal wśród licznego gro­
na przyjaciół i znajomych.

Gorąco przywiązany do Ojczyzny, pragnął ją 
widzieć wielką i potężną i przyczynić się samemu 
do dźwignięcia z upadku ekonomicznego. Nie dane 
mu było tego rjfyżyć.

Śp. inżynier W acław Wolski osierocił żonę, 
ceniona poetkę Marylę Wolską, oraz syna i córkę. 
Cześć Jeeo pamięci!

Zamknięcia rachunkowe Komitetu Obchodu 
Konstytiicyl 3-go Maja wykazują w przychodzie 
5,088.030 marek, w rozchodzie 234.530 marek, koń­
czą się zatem czystym dochodem w kwocie marek 
4,853.500. —

W przychodach poważniejsze pozycye stano­
wią dochód: z kwesty miastowej i snrzedaży od­
znak 1.765.902*80 m., dochód z nalepek 1,250.039*20, 
z list składkowych wysłanych ze Lwowa marek 
1,851-569*50 oraz dary i większe datki 257.980. 
W dniu obchodu zbierano do 237 puszek, osiągnię­
to zatem przeciętnie z jednej puszki 6.211 marek; 
najwięcej zebrały puszki nr. 25 p. M. ł  orooysKa 
35515, nr. 31. TSL. w Zniesieniu 21 027 m., i nr. 
178 p. M. Lisikiewiczowa 20.306 marek.

Nalepek sprzedano 129.944 sztuk.
Komitet rachunki swijc zamknął, a powołana 

przez TSL. Komisya Kontrolująca poddała je 
szczegółowemu badanid, stwierdzając ścisłą zgo­
dność zamknięć z przedłożonymi ale? taini. Do­
chód oddany został Towarzystwu Szkoły Lud. 
Listy 3 Maja nie zwrócone dotąd, należy najry­
chlej przesłać opd adresem Lwowskiego Związku 
Okręgowego TSL. ul. Fredry 3, który za pcśrcd- 
riterwoni naszem, gorąco o to prosu

(?) Epidemia zapalenia nardła. Donoszą M ig  
ze sfor lekarskich, że we Lwowie i na prowiucu 
szerzy się wśród ludności gp/szczykowe zapale­
niu gardła, które w razie zaniedbania sprowadza 
anginę, kończącą się nawet w niektórych wypad­
kach śmiercią. Jak twierdzą lekarze, zapalenie 
gardła jest chorobą, której lekceważyć nie należy. 
Można ią leczyć znanemi środkami domowemi. 
lecz gdy okaże się silna go-aczka i stwierdzi się 
pryszczyki w gardle, należy już zewczwać le­
karza.

Komunlkacya Lwów - Wiedcft.' Z dniem 23-go 
Hpca wprowadza się miedzy Lwo-wem i Wiedniem 
kurs wagonów w bezpośredniej komunikacji przy

9 którym pisaliśmy w  numerze wczarijjszym, 
prowadzi już dochodzenia specyalna Ig. na k Mitro- 
la, która przyjechała do Lwowa z ramienia Mini­
sterstwa skarbu w Warszawie.

(kp.). Zmiażdżę-'a ręita. Robotnik Jan Tamiza, 
zajęty w tabryce stolarskiej na Lewandowce, 
uległ strasznemu wypadkowi. Oto przy pracy w. 
niewytłumaczony na razie sposób doznał okale­
czenia, przy którcm dwa palce u ręki zostały zu­
pełnie zmiażdżone i urwane, jeden zaś trzyma się 
ledwie na skórce. Po udzieleniu nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy na stacji ratunkowej, skiero­
wano go do szpitala.

(kp.). pcd3tek od zbytku. Ponieważ na sku­
tek naszego onegdaiszego artykułu o „podwójnej 
bnchsiteryi**, na podstawie której jubiler w ue- 
wnym wypadku uwolnił się od uiszczenia 10-pro 
centowego podatku od przedmiotów zbytku, go­
ście wr innych sklepach nie chcą dopłacać tego 
podatku, obawiając się, by nie zntkrął on w kie­
szeni jubilera, uważamy za swój obowiązek wy- 
iaśnić, że wypaciek omówiony przez nas stwier­
d z o n o  w sklepie jubilerskim Gutermaua. Sprawa 
ta oparła się o urząd wymiaru należytośc., Który 
niezawodnie ściągnie w tym wvr>adku należny 
skarbowi podatek.

(ko.). Uczciwy znalazca. Juliusz Schall złożył 
przedwczoraj na policyl złoty damski zegarek, 
znaleziony w ulicy Kołłątaja. To zegarek ten 
zgłosi! się wczoraj właściciel i ofiarował znalazcy 
tytułąm znaleźnego 3 tys. marek które tenże .prze 
znaczył na budowę kaplicy „Orląt**, polecaląc j» 
złożyć na ten cel w admlnistracyi „Wieku Now “.

(kp) Knidzkiie. Izydorowi Low, ul. Wołyń­
ska 7. skradziono z mieszkania gotówkę i biżute- 
ryę, wartości 3 mil. marek.

Wandziu Riibenbaupr, Kochanowskiego 83, 
dobranym kluczem ktoś otworzył mieszkanie i za­
brał bieliznę, wartości 200 tys.

Sarze Wildner, Zygmuntowslaa 15, skradł 
ktoś bieliznę z zamkniętego strychu na szkodę 
50 tys. marek

skocz wprzód) osłabł, bo ludzie boją się skakać Zygmuntowi Klarowl, Sapiehy 45, zniknął z 
na: przeciwną nogę, 'trzymając się przeciwną ręką. i mezamkr.igtego mieszkania srebrny zegarek, war- 
Ilu teraz goście nosy porozbija, trudno będzie z li- ; tości 15 tys. trwek. 
czyć. Z nowatorskiej reguły, przyjętej zresztą już 
dawniej w całej Europie, wyłamał się do dziś po­
łudnia — jak zaobserwowaliśmy —• tylko pewien 
konny polieyant, jeżdżący, jak i przedtem na „wl- 
śta“ Ale prawdziwa władzą jest zawsze ponad 
prawem.

(Kp.;. Na ulicy zeta r U z nóg buciki. Na p’acu 
Goiuchowskich wszczął się wczoraj nad ranem

po-iągach pospiesznych nr. 2004 odjazd ze Lwowa 
18.05) i nr. 203 (przyjazd do Lwowa 8.55).

Lwowski Akademicki Klub turystyczny urzą­
dza wycieczkę do Krakowa, Wieliczki, Częstocho­
wy 1 Lodzi w dniach od 4 do 8 sierpnia. Koszta 
wraz z biletem kolejowym wynoszą 15.000 marek 
Zgłoszenia przyjmuje się do 30 IIpca br. i udziela 
się bliższych infnrmacyi w lokalu Klubu Leona 
Sapiehy 55, od 5.30 do 7 wieczorem.

SZfcł Sztabu gen. Sikorski wyjechał onegdaj 
na doroczną inspekcyę oddziałów, dyslokowanych 
na obszarze Okręgu Korpusów Zachodnich.

Towarzystwo Śpiewackie „Echo“ * zaprasza 
wszystkich członków do wzięcia udziału w naoo- 
żeństwie żałob nem za spokój Sp. człnnka wspie­
rającego „Echa“ posła Aleksandra Skarbka w ko­
ściele OO. Bernardynów o godz. 10 rano.

Z Sokołsi - Macierzy.. W niedzielę, dnia 30 bm. 
o godz. 4 popołudniu odbeda sie ćwiczenia gmina- 
styczno - sportowena własnem boisku przy 
ul. CetnerowskleJ 17 Bliższe szczegóły w i w le ­
pionych afiszach.

Rom -  -Romano, głośny magnetyzer, anteme- 
dynemista1 i telepata, wystąpi we Lwowie Pierw­
szy raz w niedzielę w sali ^okoła - Macierzy. —. 
Bilety są do nabycia w sklepie WT. Gabriela, ul, 
Legionów 3, w niedzielę od 3 przy kasie Sck/fca - 
Macierzy.

(kp.). Niewygodny zwrot na prawo. „Wajcha 
na prawo!** — oto jest hasło, pod którem obudziła 
się dzisiaj ulica Lwowa, a w  szczególności automo 
bilo, wozy, tramwaje, Zwłaszcza z tramwajami 
iest od samego rana istne urwanie głowy, jeżdżą 
one innemf, niż dotychczas szynami, pasażerowie 
wsiadają i wysiadają z przeciwne] niż dotąd stro­
ny. Bagatela wsiadać, trudniej wysiadać. Tak u- 
lubiony sport wyskakiwania z tramwaju (na re­
ceptę; prawą rączką trzymaj się, lewą nóżka wy-

(kp), Żądło i tajemniczy słewcs. pieniędzy.
Antonina Żądło zajęta w dyskretnym pawilonie
na placu Krakowskim, miała niezwykłego gościa.
Oto dobrodziej jakiś załatwiwszy czego pot-ze- 
bcwał, w braku oMbnych pohKch pienit *zy w y­
dobył z kie3zeri <;*? garść carskich rub'i i d*J 
je Żądfowej. Bjto tego razem , rzeszło 3200 rubli 
carskich, co wynosi przeszło 6 tysięcy maTek. *

wielki kizyk i lament. W niebezpieczeństwie i żądłowa, nie znając wartości tych pieniędzy, n o
wielkiem byto mienie ruchome ulicznej dziewczy 
ny Anny Pisuty, której pewien Józei Tatarkowski 
po całonocnej z nią zabawie wvdarł torebkę z 10 
tys., a nadto chciał zrabować buciki, które już na­
wet’ ściągnął jej z nóg. Tatarkowski poszedł do a- 
resztu, a Pisuta, odzyskawszy buciki, poszła do 
domu spać. Lecz nie koniec na tem: było jeszcze 
nagabywanie drugie i trzecie. Dwaj kuledzy are­
sztowanego robią awantury Pisule, by wpłynęła 
u? uwolnienie Tatarkowskiego, iPisuła zaś męczy 
teraz pullcyę, by wypuszczono jej sympatycznego, 
choć niebezpiecznego kawalera. I jak tu w szyst­
kim dogodzić?

Zażarty aiComcbhista, W pobliżu parku KI-j 
lińskiego rozegrała się wczoraj następująca

szła je mieniać między przekupsl i dostała za ru­
ble aż... tysiąc ma. ek.

 OO-----

,4JOLA“ słynna powieść Jerzego  Źv- 
lawsKiego. — G enialna koncepcya droma 
tyczna .polskiego poety w ystępuje na e ...a  
nie tem wspanialej, że iej.ynie sztuka fil­
m owa zdolna jest roztoczyć taki przepych  
akcesoryów , .jaki w tym  w ypadku jest ko­
nieczny. lnscenizacya zdumiewa a rcym t- 
strzostw em  i doskonalĄ reży se r3rą. A rty­
ści mają tu rozlegle pole do popisu. k ..>re

KI_ I taż nie* pozostało nlews zyskanem . Krótkie
, . . ce’ Uh-"S7 czenie dram atu; W yśniona koclian-na: Nowiuteńkim automobilem jechał zazarty au- Su-SZC .ciii

W yśniona kc
a: Nowiuteńkim a^omouuern jecum ; -  r7 ^źb ;3 rz a  _  S e n  m a g n e ty c z n y  w y w o
r.mobilista pau inżynier Dunikowski. W. brama .*d rz-ZD a z a . p  . . .
amienicy bawił się sześcioletni chłopczyna i rzu- ła n y  b la sk iem  k s i ( A t a .  P o s ą g

.......................  ,ry pud n a tch n ien iem  cu d n ej z ja w y  k s to z ycił szudem w stronę automobilu. Wówczas p. Du­
nikowski zatrzymał automobil, skoczył do dziecka 
i w nieludzki sposób obił je szpicrutą po głowic. 
Świadkowie zajścia oburzeni tą brutalnością pana 
Dunikowskiego, chcieli go ziyuczować, tak, że za­
żarty autoniobilis*a ocalał się tylko szybką ucie-

tem bardzhj,

cowycli nocy. — O skarżona przędą mę- 
l em _ _  Rj-oces o zdradę malżeńsicą i cza­
ry . _  Na śm ierć skazana. — O .iara giębo 
kiej w iary  i skłonności do zabofaot u Kinie
iaK Kwiat ścięty przedw cześnie- l Jrarr-at 

czlcą. Fakt ten jest oburzający, tem bardzh), za . J 29 Hpca b ”. V/y-
chtopak jest mały, wątły i nia mógł chyb* narazić! ten ^  M rvsieńka i K oper-
p. Dunikowskiego na żadne nle^ezptBoz''"^ wo. ty  orny K inoteatry Ma y 

(kp.). W sprawie złotego 6karbu we Lwowie.nik.
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Kronika sportowa 

%M. A F. C.“ (B.idipss^i) -  
„Czaro.

Zawody, w pitce nożnej powyższych drużyn 
odbędą się w sobotę, 29 i niedzielę, 30 bm. na bo­
isku T. Z. R. o godz, 5 popot.

„CZARNI'1 grają w następującym składzie, 
sobota: Witoszyński, Kmiciński, Mawling, Kap^za- 
kicwicz, Rudzki, Kopeć, Miiller, Duda, Rumbach, 
Lachowicz, W yżykowski; niedzie?a: Winnicki,
Nedbai, Kmicińśki', Hauler, Vi itkowsk:, Kopeć !., 
Miiller, Duda, Birnbach, Kcpeć IV., Wyżykowski. 
„Czarni II.‘‘ -i- Witoszyński,^.Srychowśki, Rudzki 
Loza, Kopeć 11., KupczakiCwicz, Zborzyl, Lacho­
wicz, Karnocki, Drapała II, Fichtel II. wyjeżdżają 
w niedzielę,, 30 bm. do Stanisławowa,, celem roze­
grania ostatniego matclni o mistrzes," > klasy B, 
okręgu lwowskiego z tamtejszym ,'Hakoahem . 
Drużyna „Czarni TI.“ zdobyta mistrzostwo pod- 
okręgu 12 punktami i stosunkiem bramek 31:2,
W mistrzostwie okręgu prowadzi 6 punKami i sto- 
suuiem bramek 14:2. W bieżącym sezonie dru­
żyna ta wygrała wszystkie matchc, stosunkiem 
bramek 100:9.

* .  *
W mistrzostwie klasy C prowadzą w pierw­

szej grupie „Czarni 111.“, w drugiej grupie „Czai- 
ni 1V“. - i * ‘ \*

Mistrzostwo Węgier w piłce nożne' zdobył
ponownie Magyar Testgyakorolk (MAJO 37 

punktami i stosunkiem bramek 00:11 przed Fe- 
rencsvarosi Torna Club (36 p 41:13 b r a m ę . 3. 
Ujpesti T,. E. (33 p.), 4. Turekves (22 p.;, 5. III. 
T. V. E„ 6. VAC., 7. Vasas., 8. BTC., 9. MAC. 10. 
Kispesti ’a Ć„ 11. T ercsvarosi TC., 12. VIi.' KSC.

Do klasy I. wchodzi obecnie teclmicka druży­
na BudapeszDi MAFC., która rozegra dr. a matc he 
w sobutę |  w niedziele we Lwowie z „Czarnymr .

* **
Termin rozgrywek międzyOkręgowych 

o mistrzostwo Polski.

Prawie już za dwa tygodnie rozpoczynaj? się 
rozgrywki mistrzowskich drużyn, okręgów o mi­
strzostwo Polski mi rok 1922. Wjedtug planu uch w a 
lonego przez P. Z.. P, N. w tym roku „kręgi po­
dzielono na dwie grupy północną i południową.^

Do północnej grupy należą: Poznań, Lodź.
Warszawa, Wilno H T do południowej: Górny Śląsk 
Lublin. Kraków i Lwów. Mistrzowie poszczegól-. 
bych grup rozegrają między sobą końcowe zawo­
dy, decydujące o zdobyciu tytułu rmstiza Polski.

Mistrzami pojedynczych oKffr&ów są kluby] 
następujące: w krakowskim — Cra.covia. w lwow­
skim — Pogoń; w lubelskim — W. K. Ś.; w górno­
śląskim -  Ruch; w warszawskim -  Polonia: w 
poznańskim — Warta; w lód,.ki - -  Lodzki Klub 
spor lew y; w iwlcńskim Strzelec.

Lista tenmnów obu grup po zatwierdzeniu 
ich yrzcz W edziaf gier i dyscypliny V. Z. P. N. 
przedstawia się następująco: 13 smrpma Ciacovia. 
— Ruch: -P o i#  — W. K. S.; 20 sierpnia.Cracoyia* 
_  je ę  pegęń — Ruch; Wlarta — Strzelec; 
t  K Ś • - .Poli ińa: dnia 37 sierpnia Pogoń —i
CraccYia. Ruch -  W. K. S.: dnia 3 września R:.ch- 
Cracovin W. K. ?■ — Crac.o\ia Polonia — W-arta. 
L. K. S. — Śtrzolcc; 10 września Polonia — Str/c 
*oc L K £  —, Warta; 17 września Warta -  PJlo- 
nia: Strzelce -  L. K. S,; 24 września Cracoyia^ - 
Pogoń. - W. K. S. — Ruch. Polonia -  Ł. K. R-...
Przeleć  , Warta; 15 października mistrz grup,
północnej z mis>!rzem grupy pofudniowej; 2? paź-

u  M t  K M
Dramat wytwórni , ii,m lrsi' 
Sł i: 6 aktów :: :: 200 łć.

dziern.kn grupy południowej z mistrzem grupy' pól 
nocnej. Kluby wymienione na pierwszym miejscu 
są mistrzami.

Kamienie zafciiast siana.
Prasa warszawska ubolewała niedawno, juk 

to naszych poczciwych kmiotków oszukują han­
dlarze warszawscy na wadze" przy kupnie siana, 
słomy itp.

Nawet Rada miej-Aa nad ttrr debatowała. — 
Otóż w celu uniemożliwimia o rustw, zbudowano 
nfzy ul. Górczewskiej SpC-yniną wagę wo-ową  
i wszystkie wozy< z sianem, D'ómą ip. są kierowi 
ne na ul. Górczewską, .̂gdzie- cały wóz ze">woią 
zawartością zostaje zważony.

Poczciwy kmiotek otrzymuje ^sznurowy kwit 
i ten kwit jest miarodajnym dla nabywcy s.ana. 
słomy itp. w Warszawie.

Ale od pewnego czasu stwierdzono, że wagi 
widniejąca na kwicie, przeważnie nie odpowiada 
istotniej wadze. I wagę sprawdzano i ważą­
cych obserwowano, ale na żaden ślad trafić nie 
było można Jednak po zważeniu siana, iuż po 
kupnie zawsze brakowało kilka pudów', niejedno­
krotnie braki dochodziły i do 100 procent.

Coś w tern się kryło. Ale co?
N ikt' oczywiście nie podejrzewa! poczciwych 

kmiotków o oszustwo, ale wreszcie i takie po­
dejrzenie się zrodziro.

I stwierdzono,1**̂  8 nasi poczciwi kmiotkowie 
przy dojeżdżaniu do Warszawy kładą w siano do 
wozu po kilka pudów' kamieni, później po otrzyma 
niu kwitu, po zważeniu te kamienie zrzucają, a 
za wagę tych kamieni płaci „mądry" Warszawiak, 
a „głupi" chłopek bierze pieniądze.

W tych dniach właśnie został nareszcie jeden 
z takich poczciwych kmiorków zdemaskowany 
przez właściciela fabryki powozów Henryka E- 
berhardta (Orla 9).

Kimił on mianowicie od mieszkańca wsi Brzo­
zówka, gm. Kampinos, pow. sochaczewskiego, Jó­
zefa Raciborskiego wóz siana. Raciborski przed­
stawił kwit z wagi miejskiej przy ul. Górczew- 
skiej na 82 i pół puda.

Eberliardt jednak wadze nie dowierza! i o- 
świadczyl, że siano kupi, ale trzeba je ^jeszcze 
raz zważyć.

Na to Raciborski nie chciał się zgodzić. — 
Wtedy Fberhardt wezwał poiicyę i ta zmusiła 
Raciborskiego clo powtórnego zważenia siana. —■ 
Okazało się, że było go tylko 48 pudów i 24 funty. 
Kamienie, które dopełniały wagę wymienioną na 
kwicie, już /rzucono z wozu.

Sprawę przesiano więc do sędziego śledczego, 
bo R a cib o rsk iem u  wytoczono sprawę o oszustwo.

Mnożą, się, jak grzyby po 
deszczu*

(?) Tam, gdzie do niedawna' wridvwało się z 
rzadka j i kiś mizerny sklepik spożywczy, na uli­
cach mało uczęszczanych, zobaczyć ebenie moż­
na Awiorżo urządzone ..magazyny-". Za oknem w y­
stawowym takiego magazynu paradują efektowne 
suknie, bluzki, dessous, to znów obuwie w wiel­
kim w yborzL" *1

Okno wystawowe urządzone zostało na efekt 
i to\*cary tu oglądane robi? wrażenie czegoś zro­
bionego na pokaz, dla efektu. Lakierowane bucik1

\

przy poiniąa,ą błyszczącą ceratę, a suknie ,,rr*/ 
cno kolorowe, bfbulaste kostjumy eyrkówek pro­
wincjonalnych. Zastanawia jednak ta mnogość 
magazynów, których wnętrze urządzone jest z 
prymityw nością jarmarcznych kramów, łeaiwtej 
widać o towar, aniżeli o urządzenie. Rzemieślnik 
nić da dziś nic na kredyt. Ale zagranica ma takie, 
olbrzymie magazyny gotowej-odzieży tandetnej i 
tandcmego obuwia, żc zasypują niemi teraz Pol­
skę i Rosję, zwłaszcza Polskę. Wobec.-*!,taniości" 
tego towaru, odby t jest łatwy. Zagranica pozby­
wa się tandety', a nowi kupcy powojenni, których 
namnożyło się u nas, jak grzybów' po deszczu 
zarabiają na każdej sprzedanej po kilka tysięcy 
marek. Naprzykład suknia trykotowa oddana kup­
cowi przez fabrykanta za 3000 marek, on sprze­
daje za 10.000 marek. W tym stosunku mierzą się 
cen?' innych artykułów. A łatwowierna publicz­
ność kupuje tę tandetę, złakomiona „taniością", 
Warto przypomnieć tu zdania pewnej rozumnej 
kobiety', która rzekła: Nie jestem na tyle bogatą, 
aby' kupować -„tanie" .buciki i „tanie" suknie. 
A więc ostrożnie z zakupami w' tych „no\v>;ch" 
sklepach „tanich towarów".

Sanzacyjne morderstwo*
(?) Przed kilku tygodniami znaleziono w fa­

nie zbożowym wśród pól pod Wiedniem poćwiar­
towane ciało- mężczyzny? Policja '  wfedcfisKtr za­
brała się ze znaną energją do wyśledzenia zbro­
dni i oto onegdaj stwierdzonem /ostało, że za­
mordowany nazywał sie cieśla Moczkowski, ktir- 
ry zamieszkiwał w Wiedniu ubogie mieszkanie 
wraz z żoną Wszystkie poszlaki naprowadzi!:' 
na to, że morderstwa dokonała żona Moczkow- 
skiego. ą

W mieszkaniu znaleziono w piecu na wpół 
zwęglane kości, a zakrwawione bluzki, w które 
owiniętą bydy resztki zwlck Moozkoyyska uznała 
za swmjc, gdy sąsiadki przypomniały jej własność.

Przy dalszej rewizji znaleziono zaszyte w 
sukniach tej kobiety około pól miljona koron. Mo- 
ezkowską aresztowano.

Gdy' żandarmi odprowadzali ją do -celi, ona 
nagle o;św'iadczyta, że złoży zeznania dodatkowe. 
Stanąwszy przed sędzią, oświadcz: ta co nastę­
puje: Skradziono jej z piwnicy balję i w ted y ,za­
brała st&mtąu balję inną. Mąż ją upomniał, aby 
oddala cudzą balję. Pokłócili się o to i zamknęła 
przed iwm drzwi. Przyszło do tego. że ebeje zma.-. 
gali się z-sobą, bo on chciał wejść przemocą, a 
ona nie chciała go w-puścić- Ma.ż upadł wtedy ną 
żelazny piec i rozbił sobie głowę. Zostawiła go 
tak leżącego- i obeszła na miast" po zakupy. Wró­
ciwszy', zastała już tylko trupa.'Obawiając się. ż,e 
ją posądzą o zabójstwo męża, poćwiartowała jego 
zwłoki i za kilku nawrotami wyniosła z mieszka­
nia w pole. Spólników', powiada nie miała. Jest 
silna i zdrową, a mąż był „cberlakicm" nieduże­
go wzf$stu. Na pytanie, skąd pochodzą pieniądze 
zaszyte jw iei sukniach, odpowiedziała, że to iej 
osobiste zarobki, z któremi ukrywała się przed 
mężem. Zeznania te wydawały się sędziemu mało 
\vmrv;redne.- Moczkowską 'zamknięto w osobnej 
celi Dalsze śledztwo w toku.

Z tajemnie r.^zinsiych.

(V) Czy istn ieje  jaksś ta 'em n ic (zw ła ­
szcza  taka, na której dn'e ukrywa się  
sk jflffaJL aby je n ie w yszperał zręczny re­
porter? P u b liczn o ść  przepada za se n z a c > m i  
zw łaszcza  teraz, gd , już ustały sen zacje  
w o > " n p . * sen zacje  k rym inalistyczno-oszu-
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k a c z e  byw aią tak m on oton n e, jak plusk  
d eszczu  D odczas jesienn ej szarug'. Najbar­
dziej interesującem u m ogą być je sz c z e  sen-  
t a .j e  z tajem nic rodzinnych.

P od ajem y d ziś taką sen za cję , o której 
donosi ,,N eu e  L eipziger Ze u n g“ . S ta ło  s ię  
to w Lipsku. P anna z dcbrej rodziny, licząca  
lat 23 zak och ata  s ię  w żonatym  cz ło  ■ ieku. 
M iłość ta zo sta ła  odw zajem n ion a. O boje  
o św ia d czy li, ze  się  pobiorą* skoro tyiko on 
otrzym a rozw ód. W szystłtie form alności do 
p rocesu  rozw od ow ego  zosta ły  p od jęte i 
panna uw ażała s ię  za  narzeczoną ow ego  
pana.

D arem n ie próbow ali ro d zice  o d w ieść  
ją od stosunku  z żonatym  cz ło w iek 'em . D o­
sz ło  do tego , że  zagroz li jej zam knięciem  
w dom u ob ląk arych . Groźby były tak na­
tarczyw e, że  panna postan ow iła  za b ezp ie­
czy ć  s ię  przed ew entualnym  zam achem  i 
w ystarała s ię  o  św iad ectw o  lekarskie, że  
jest zdrow ą n„ u m yśle.

P ew n ego  d ria  r o d z c e  sp row adzili do  
m ej dw óch  panów, których jej przedstaw iono  
jako lekarzy. Jed en  z n ch roz azał, aby s ię  
ubrała i udała s ię  z r.imi do kliniki na o d ­
d z ia ł n eu ro lo g i.zn y .

P o J  przym usem  ze sz ła  * nim i do o c z e ­

kując ;go przed bram ą pow ozu. T ow arzy­
szy ła  jej ma ka. Z am iast na klin ikę od w ie  
zio  o ją do dom u obłąkanych, j cizie prze­
bywała przez dni sz e ść , zanim  u d ało  s  ę jej 
p ow iadom ić o tem  co  s ię  sta ło  n a rzeczo n e­
go i przyrodniego brata. Jed en  i drugi, za ­
w ezw any przez nią rozpaczliw ym i 1 starni —  
jawili s ię  u dyrektora zakładu, zapytując, 
jak to s 'ę  sta ć  m ogło , że  zdrow ą na u m ś l e  
Oacbę przyjął do za k h a u . D yrektor pokazał 
św iadectw o lekarskie, w któ.-cm eden  z 
praktykujących w Lipsku lekarzy pośw iadczył 
że  panna S . j e s t  u m ysłow o chorą.

O kazało  s ię , że  panna S . w ca le  n 'e  
byłe badana przez tego  lekarza. N ie  badano  
jej fez , gdy przybyła d o  baraków w zak ła­
dzie dla ob łąkanych. N a drogi d zień , gdy 
en ergiczn ie z a ż ą d iła , aby ją zabrano z ba­
raku, gd zie zam k nięto  ją z c iężko  ch o  r mi 
p cjentam i, pi ze  niesioną zosta ła  d o  innego  
od działu . Tutaj także u p łyn ęło  dni i ilka —  
zanim  ją or Jynu ąca lekarna zbad ła . O rze- 
c z e  ie  tej lekarki w ypadło na korzyść panny  
S . i dyrektor zakładu m u d a ł uznać, że  
. sta ła  s ię  tu fatalna om yłka."

Panna ł>. n ie w róciła  już do dom u ro- 
d d c ó w . N arzeczon y u m ieś ił Ją na pensji.

Spraw ą tą za ję ła  s ię  prokuratorja.

Turniej szaradowy
99WIEKU NOWEGO 99

Sp.s osób, które nadesłały dobre rozwiązanie
S. h i S. II.

242. Jakubowski (Roman, Lwów, Marcina, u. 
O. 414.

243. Jaksmanicka Marja, Lwów, Murarska, 
n. o. 415.

244. Jakobi Jan, Lwów, Słodowa, n. o. 417.
245. fagrełło Michał, 'Lwów, pl. Bilczewskiego 

a. o, 419.
246. Jedi aszczyk Wawrzyniec, Batorówka, 

n. o. 420.
247. Jery Fryderyk, KniparkóW, n. o. 422.
248. lośkówng Stanisława, Lwów, Trzeciego 

Maja, 424.
249. Jurkiewiczówna Marja, Szmankowczyki, 

«. o. 428.
250. Kałyniuk Leon, Kul park ów, n. o. 1261.
•251. Kanim Szymon, Lwów, (Konopnickiej, n.

o. 1164
252. Kalinowski Ignacy, Lwów, Halicka, n. 

o. 430.
253. J^andyrał Józef, Lwów, Zniesienie, n. 

o. 431.
254. Katz Izydor, Zamarstynów, n. o. 437.
•255. Karge Fryderyk, Lwów, Ratusz, u. o. 439
256. Knsztelewicz, Morszyn, n. o. 441.
257. Kapłańska Helena, Lwów, Głęboka, n. 

o. 443.
258. Kat zorowski W acław, Lwów, Snpińskio- 

go. n. o. 445.
259. Kahane Józef, Lwów, Ossolińskich, n. 

o. 44<.
2t>0. Kalinowski Tomasz, Lwów, ‘Policja, n. 

o. 447.
361. Kalityn Helena, Lwów, Oródeci\u, n. o.

262. Kazccka Agnieszka, Lwów, Kraszewskie- 
gov n. o. 449.

263. Kalinowska Kazimiera, Lwów, n. o, 450..
264. Kaliński Marjan, Lwów, Piesza, n. o. 455
265. Kordasz Stanisław, Lwów, Gródecka, u. 

o. t57.
•266. Kawecki Jan, Lwów, Czarnieckiego iść 

o. 459.
367 Kammer Edmund, Lwów, Bogdanówka, 

u. 0.160.
268. Kellerówna H., Lwów, Słoneczna, n. 

o. 461.
269. Kiernicki Mieczysław, Lwów, Polna, n. 

o. 464.
270. Kittner Fryderyk, Lwów, JRappaporta, n. 

o. 4óo
271. Klingerowa Leona, Lwów, SapieTij-, n. 

o. 468
272. Klug Tadeusz, Lwów, Szeptyckich, n. 

o, 469.
•273. Klin Stanisław, Lwów. Zyblikiewicza, n. 

o. 470.
274. Klin Kazimierz, Lwów, u. o. 471.
275. Klosiówua Helena, Lwów, Jachowicza, 

n. o* 472.
276. Klimek Romuald, Lwów, Batorego^ u. o

473.
277. KlinówJeżowa Stanisława, Lwów-, Pohu­

lanka. n. o. 475.
278V-Kierts Fngenjusz, Lwów, Żulińskiego, n. 

o. 476.
279, Kłoda Kłvf2j, L>yow, fc,yczakó)L a. o, 4J7.

2RQ. Knopf Joachim. Lwów, Sakrainentek, n, 
o. 481.

381. Knosefówua Julia, Lwów, Romanowicza, 
u. o. 482.

232. Kostrzab Edward, Lwów, Króla Leszczyn 
ski ego, n. o. 486. /*

283. Kolman H., Lwów, Bema, n. o 495
284. Kotowicz S ew ery n , Lwów, Akademicka, 

n. o. 497.
285. Kotowiezowa Józefa, Lwów, Szumlań- 

skich u. o. 498.
236. Kowalczuk Władysław, Lwów. n .o. 499.
287. Kochanowski W ładysław, Lwów, Kurko­

wa, n. o. 501.
288. Koch Berthold, Lwów, P. Hausmana, n. 

o. 502.
289. Kokoszyński Karol, Lwów', CzarniecHsgo, 

n. o. 504.
^O. Kotry Mieczysław, Bitków, u. o. 506.
2191. Koszaliński Kazimierz, Lwów. Kazimie­

rzowska, n. o. 510.
292. Kozłowski Józef, Lwów, Danifowtcza, n, 

o. 511.
293. Koszacka Antonim, Lwówjj Szeptyckich, 

a  o. 512.
294. Kopeciówna Mirosława, Lwów, Antonie­

go. n. o. 515.
295. Kotylak Tadeusz, Droga Wulecka, n. o.

516.
296. Kcłodziejczuk Edmund, Lwów', Lewan- 

dów'ka. n. o. 517.
297. Korzeniowski H , Lwów, Jadwigi, n. o.

518.
298 Kozłowski Czesław, Warszawa, n. o. 619:
299. Kozioł Stefan, Lwów, Hausnera, n. o.

521.
300. Komperda St., Lwów, Goł?ba, n. o 522
301. Koczwarowa Marja, Lwów', Tarnowskie­

go, «. o. 534.
302. Koman Antoni, Lwów, Sadownicka n.

~23. Komoerdowa Wlktorja, Lwmw, Gródecka,
n. o. 531. . .  v  . _

304. Komorowski Stanisław, Lwów, Krupiar-
ska, n. o. 532. _

305. Kóuił Władysław, Lwów, Zof,i, n, o, 534.
306. Konig Julmsz, Lwów, Gródecka, n. o. 535
307. Konigsberg Emil. Skatat, n. o, 536
308. Krzyczkowska Michalina, Lwów. Niecała,

3119. Krogulski Zdzisław, Lwów', Kurkowa, n. 
o 539

3iO. Krajewska Janina, Lwów. Łyczakowska,

°3LL^ Kcepusze w ski Aleksander, Lwów, Słone-

C*n i l i ‘- Kot mów-na Gustawa. Lwów, ^chron**;,

' 5333^ Krzaczkuwska Jadwiga, Donna, u. o. 546. 
314 Krasuska Anna, Lwmw, Potockiego, n,

°  ^ 5 .  Król Wilhelm- Lwów, Bilińskich, n. o.

55( 316. Krogulski Józef, Lw'ów Kurkowa, n, o.

FSI' 117. Krausa Tadeusz, PĆwiaA, Matejki, «.

^ 1 8 . K r z y ż a n o w s k i  Aleksander, Lwów, Piotra.

" ° 3 i? 4kropiwnicki Kazimierz, Lwów, Kopernika,

" ' .220.5Kri akIo-wska Izabela, Zabrotowce, n. o. 
556.

Naczelny relaktor:
BRONISŁAW LASKOWNJCK1 

O dpowiedzialny red .rfto,
JÓ 7EF K R 7Y S7T O FO W 1C Ł
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suw elektr. lampą

specjalista chorób skórnych i 
w encr. B. Sekundarjusz szpil, 
powszech. ul. S ło w a c k ie g o  4 
(naprzeciw gł. poczty). L ecze­
ni. b ro d a w e k , p i. m , w ło - 

k w arco w ą . 188 >5

AKUSZERKA |UWA«sIftVfV,
|  rzyjmuje zamówienia, udziela porad pod dy-.kr* y- 
U i i c a  A s n y k a  L  6 ,  d r z w i  2 .  15794

S p e c y a lis ta  chorób s n ó in y jh  i wenerycznych

Dr. ®. fcnnerstein
Lwów , S y k s tu sk a  37 (róg Sio zack ego). — Leczenie 
w łosów , plam, znamion e le k tro liz ą , lampą kwarcową.

______________________ 17385

weneryczne, skórne, za­
starzałe leczy s p e c j a l ­
n i .  W a ł o w a  1. U .

17635

CHOROBY
D r .  F R I S C H

• w r  m i

Z t t i  Ltbp-Dfttyt&zif
z p raco w n ią  z ą b ó w  sz tu czn y ch  C eny  b a rd z o  
u m ia rk o w a n e , Lwów, G ródecka 74, o b r k  dw orca 
ko le jow ego . 17937

M atyld a F s i i i i i s n
prow adząca do.ychczas sw >j dział tow arów  jedw ab­
nych i b law atnych u F -m j T A N u L E R  1 SyŃ, c4bj la

własny ifkal a Rynku I. i®
(ł asaż A ndriolega) i poleca h u r o w i l i e  i d e la lic z - 
n ic  p o  n a jta ń s z y c h  c en ach  jedw abie, brokaty, try- 
k  tyhy, woaliny, w elw oty, szyfony i w szelkie inne 
m aterye. 19939

Departament Ceł Ministerstwa skarbu 
zakupi dla Straży celnej około 400 J sztuk 
krótkich kożuszków beranich bez rękawów 
oraz 1000 sztuk długich kożuchów baranich.

Kożuszki względn e  kożuchy mogą być 
również używane, ale w  dobrym stanie.

Do tawa musi być wykonaną do dnia 
15. października 1922 r.

Należycie ostemplowane oferty wraz 
z wzorami z podaniem warunków należy 
składać lub nadsyłać pocztą w kopertach 
zamknię ych z n a p i s e m  ,,oferta na kożuchy 
dla Straży Celnej'' do Departamentu Ceł 
Wydział V Warszawa, Nowy Świat 69, dc 
dnia 5-go sierpnia 1322 r.

Dostawa rozumie się loco i franco 
Warszawa. 19077

Watszawa, dnia 15. lipca 1922 r.

R esiau racya  i pokój do śn iad ań

F. B IS  A N S  A
L w ó w ,  p l a c  B e r a a r d y ń s K i  2
pod nowym zarządem  poleca sm aczne obiady z 3  

p  » 3 5 0  M R .  oraz jarską kuchnie. 1S95G

19366 U w aga!U w aga!

f i .  B U t ó U t t
Lwów, Rulewskiego 1,

p o leca  w ełny na kostyum i/, 
p ła szcze  i ubrania m ęskie  
po cenach konkurencyjnych.

g m ”  K O N K U R E N C J A  S W Utifomany, Materace i Kanapy
t a n i )  d o  n a b y c ia  w P ra c o w n i T a p ic e r s k ie j  

IGNACEGO  STERNA, ul. Szeptyckich 40.
19972

OGŁOSZENIE..
Dnia 29. ma a 1921. znaleziono w pociągu 

100 dolarów  i 1115 Mn.
Gdy do te j pory n ik t nie zgłosi! siq po odbiór 

pow yższej kw oty, Mngt. wzywa po jaz  trzeci i o- 
stn tr.i właściciela, aby zgłosi! się do D epartam entu  
I. M agistratu  celem odebran ia  gotów ki.

W  raz e nie zgłoszenia, gotów ka będzie wy­
dana znalazcy. 19033.

s z y l i e  F 
lakiernik

wykonuje wszelkie ró':oty 
i 1 B C l ia łU *  po cenach konkurencyjnych

Lwów, ul. S o b iesk ieg o  1. 2A 19981

JAKĆBfl E<QS£HNAt3AJEUYHY ; 
o SFORTOWY

L w ó w ,  u l .  A k a d e m t c K a  i .  2 G
poleca po cenach zniżonych p iłs i  n o żn e , dęntki 
zapasow e, dresy, Sztuce, nagolenniki, buty  fotbaio- 
we, ty czk , oszczepy, dyski, craz piłki, siatki, m eszty
tenisow e i b  p. — 5 H F  Zam ówienia z  prowin- 
cyi uskutecznia się  natychm iast. 19086

codam na rachunek na­
tychmiast. Restauracya 
„Bem “, Gródecka 10 a

20027

fth;yka Fart 1 Hilranioryoy
C h. Perlmutter, Fabryki, M iodowa 1 1 Zniesienie 
obok Lwowa. — B iuro: Słoneczna 26, poleca n a j­
lepszą i najw ydatniejszą u ltram arynę do wupna, 
bielizny, ee ów malarskich i cukrow ni. Specjalnoś 
Faibku  do bielizny „K ronenblau" i .K arm in" z m arką 
VKurka“, proszki a tram en tow e i P a s ta  do bielizny 
w pudelkach blaszanych z m arką .K u rk i" .  Sprzedaż 
tylko hurtow nie. 19078

WYSOKI ZAROBEK
2 0 — : i 0 . Q § 0  K n ,  d z k n i f t r f a !
Wielka fabryka w Bielsku (Śląsk Cieszyński) poszu- 
Kaje na całą P olskę ludzi inteligentnych do podróży. 
Z .łoszen  a osobiste w K^ak iw ie we w .o rek  25. bni. 
o godz. 1 0 -1  i od 3 —6 u Kleinmanna Maksvmiliana 
Hotel Po'onja. P o rtie r wskaże. Późniejsze i zam iej­
scow e zgłoszenia fach pocztow y 45 Bielsko. Za w zo­
ry kaucja w ym agana. 1905Ó

P©§2UI€UJg £ ONY
do półtora rocznego dziecka. Wiado- 
m ośź: L w ó w ,  H & U c K a  1 . 5 .
Magazyn towarów bławatnych. 19913

K U P U JC IE , B G  D R O Ż E JE !
m arkizetow e . . . .  1 .500 

,  tryko tow e jedw abne . . 1 4  500
„ ,, .  haftów . 16.000
.  » » kombln. 18.500

je d w a b n e ...........................  32 000
crep lechynow e 
fulardynow e . 
w oaiow e .

39.000
15.000 

8.500

B L U Z K I  mar ;iz. rew ersa . . . 4.700
„ . sportow e , . . 4.300
„ „ jam pery . . . 4.890
„ epaiow e sportow e . . 4.300
„ gazc w e ........................8.7 00
* crepdecbynow e . . . .  18.500
. zefiro  .............................  2 900
, plóc:c n n e .....................3.3EH>

Poleca

u stagD N iczK O M  z n a c z n y  o p i i s t *

i 0045

~mi
w ełniane . . . . 7.500

„ w i-deńskie . 10.500 •
„ haftow ane 10.0.0

1 w. pasy . . 18 000
:'5 ’ ,  ptasz' ze . .5 .00)

„ d z l tc n a e . 5.3 0
n  * n jedw ab, w pasy- - . 32.000

n kom im v  ane 32.800

K O S Z U T . szyfonowe . . . .
.  „ haftow ana
,  ba tystow e luksus. .

G arnitury do w y p ra w ............................
Kombi n a o y , e .............................................
Lei. iuszki s z y f o n o w e ............................
Reformy irykotow e . . . . . . .  1.3t-0

„ s z y o n o w e . . . . . .  1.900



Wy ciąć! fiSacłiowaćI

fSypaliii bezpófrealnlo u

Pctmmo podrożenia wszystkich towarów, sprzeda­
jm y  nadal po cenach dotychczasowych ze składu 

fabrycznego:
DZIAŁ M ATERYAŁÓW  DAM SKICH:

Szewioty (zastępują angielskie) na ko- 
styumy I sukienki letnie podwójnej szerokości 
w kolorach: czarnym, ciemno-niebieskim, zie­
lonym, bronzowym, piaskowym 1 szarym. Ce­
na za metr Mk. 2300 i Mit, 2800'—

Wełny czesankowe: (Kamgarnowe) matowe na 
suknie we wszystkich modnycn kolorach 

na za m etr od M 2900'— d .  Mk. 5.00 —
K ostjum ow e specjalne gatunki czarne lub gra­

natow e, biała prążka, najm odniejsze cena 
za 1 m etr Mk. 6030'—

Materyat: „Pepita" kratka' czarno-biata 
cena za m etr Mk. 900‘—

Materyal: .,Tennisowy“ w prążki na bluzki 
i suknie (do prania) cena za m etr Mk. 1000-—

Odcinek na bluzkę we wszystkich 
modnych, kolorach z prążką jedwabną, 
cena za odcinek Mk.. 2000‘—

DZIAŁ UBRANIOWY:
Materyaty w kra(kę lub prążki, czysto wełniane, 
trwale, modne desenie, efektowne — odcinek 

trzy-metrowy na garnitur 
lu na ktstyu.ti dum sk. s  i p a l n tr a :

Ma'erfał gat. „Melton" za 3 n.etry Mk. 9000'—
Mi. 12000'— 
Mk. 15000'— 
Mk 18000'— 
Mk. 30 00'— 
Mk 3 ?S00'— 
Ml 3 -flJ '-

za 3 n.etry 
„Francja*
, W aw el'' ,
„Anglais* 
kam ; ai no wy , 
nailepszego n 
w n'skow e Khakiang

Okazja!
Czarny | e s ton  ubraniow y i palto tu  wy, oryginał, 
ang elski 151 im . szerok za metr ML. 6000*— 
B ostony g ra n a to w i lu ł m arenge orvg. angiels. 
za m etr Mk 9000 —

letnia, bardzo praktyczna, nada­
jąca się na każdą figurę, pięxn!e 
przybrana we wszystkich kolor.

l i& jp .  4 . 5 0 0 ' -

osta tn  ej mody w najlepszym  Gatunku, 
haftow ana podł. najnowszych wzorów, 
nadająca się  na każdą figurę we wszy­
stkich ko'orach  M k. 5600'—
Sportowa lub z frendzlam i Mk. 7500'—
Kimonowa lub z klapkam i Mic, ’ 0500'—
T en isow a _ _ Mk. 12400 —
Spódniczki szew iotow e plis. Mk. 6000'-

Corercoats pailotow e dam sk e i mę kie: 
M ateryat prz dniego gatunku  za m etr Mk 6 00 '— 

knmo-arncwy zd m etr Mk. 11030 —
najle sz-go  atun u za m tr Mk. 1 3 0 -

Bostony damskie i męskie i czarne lub granatowe 
na ubrania wizytowe i kastyumy damskie w izyt: 
140 cm. szerokości za metr Mk 3500*—.
140 cm. szerokości za metr Mk. 5100‘—
140 cm szerokości za metr M 830 ■—
140 cm. szerokości za metr Mk. 7200‘—
140 cm. szerokości za metr Mk. 1 2ią —
Veiury na palta damskie i męskie pierwszorzęd­
ne gatunki (na palto 2 i pół metra) czysto w eł­
niane, jedwabisto miękkie, jednokolor. i me’anż: 
Materyaly „Demi“ za m. Mk, 6000 —

| Materyaty „Krakus" za m. Mk 'Tl 0 - -
! Materyaty „LiverpooI‘‘ za m. Mk. 7SGC —
! Materyaty „Ultra41 z? m. Mk. 8 o >•—

I/i.tery  ty „FIojs h “ za m. M.\. 1080-*'—
Spodniowe materyaty: kratka., prążka jasna albo 

ciemna, deseniowe:
C atu n ek w A " cena za odcinek Mk. 3-;0 ;•—

Przedniej jakości cena za odcinek Mk. 60^0'— 
Na lepsze ,  .  Mk. 7 00 '—
7 bu  stron  jednakow e . „ Mk. 10000'—
Czysty ś-anigarn ,  „ Mk. 12500'—»
Diag ■. al dl., konnej jazdy „ ,  M , 12500"—
Na rajtuzy , ,  Mk 2500 —
Odcinki spodniowe wszystkie dużego wymiaru.

PODSZEWKA I PODATKI DO UBRAŃ.
Do każdego odcinka na ubranie dodajemy pełny
komplet podszewki (na żądanie zamawiającego) 
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie i do rękawów
O b r y  _;a un K Mu. 4 0 0  —
W lepszych gatunknch Mk 660 *—
Przedni j j.y gatu  << #  Mk. 7200'—
Najlepszy Mk 8700'—

Podszewka tylko do spodni
Dobry g a tan  k !k. ,400 '—
W leDSzy h ga u r  a ’ ME 21 0 '—
K u z u ‘e mę ie, <>'ot' e, sn r , dz e n i»  letn ie z 

dobrego pięknego zeiiru, modne desenie
E mańki ta n i  i k * c z y  i m s t ący^n-w -

kła an m a sztukę w rrz  z ko'ni r a ­
kiem , Mk. 30 O -  ■' t f .  SROO'—
Gotowe koszule nocne z dobrego materyahi,

■ Za sztuk.; i>jtr—
Mc. 3500'— 
Mk. 2000'— 
Mk -4 0—

Koszule damskie, wiedeńskie z haftami i wsta* 
wkami:

Mk. 29 0'— 
Mk. 3400 —

UWAGA. Specyalne kosz- ie szwajcarskie batyst, 
z k ron a n i  •  M ;. 35 0'— i Mk. 4000'—

Spódniczki (haik > batystow e  
z k o r n k ’ Ti Mk. 3000'— i Mk. 3500'—

Reformy damskie białe, czarne i kol ro
w e za setu  ę  Mk. 1200— i M k. 2000'—

Pońc :ochy dam skie we wszystkich ko­
lona h za tuzin  od Mk. 8000— do Mk.' 15 .00  — 

Skarp tk i m ęskie wy okiego gatunku  — 
nad?w yczaj trw ale, czarne i k lorow e — 
za tuzin o t  Mc. 5000-— d 0 Mk. 9000'—

„ .
K alesony para

ii ki“ z . sztukę 
. Barbara*

Spscyalnej dobroci ' ,  , Mk, 5200'—

:0 © 5 2 3  €2.33. ©  O  ." O o S S  3 5  i£K C3.:0.©e<-> l
Zamówienia wysyłamy pocztą na usszą odpowiedzialność za zaliczeniem tj. pfaci się przy odbiff ze tow aru , m oina bez zada. ku, z w arunkiem , i e  ta o- 
we nie odpowiada, zwracamy naiycnmiast pieniądze bez żadnych potrąceń. Opakowanie i koszty przesyłki na rachunek zamawiającego. (Ko­

szty przesyłki f opakowania Mk. 6(K>‘—).
Przy zam ów ieniach na bieliznę dzienną i nocną podać należy także num er noszonego obe nie kołnierzyka. P rzy  zam ów ieniach na gotow e suknie prosimy

podać w zrost, tj. średni lub wysoki i obw ód.
Prosimy o wskazanie dokładnego adresu z podaniem poczty. . Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio da

WARSZAWSKIEGO SKŁADU «K
o o h iii

w  w arszaw ie ! u l. z e ia z m  41 n.

H ¥ C Z H E T O

“ Ip, i i, por.
-  TSIEF. 219-70.

19035

PP. Przyjeżdżających do Stolicy upmszamy o osobiste przekonanie się co do naszych wyrobów i cen. 
PROSIMY ŻĄDAĆ NASZ CENNIK DZIAŁU UBRANIOWEGO i BIELIZNiANEGO. 
Kooperatywom, Kółkom rolniczym i Stowarzysz eniom Spożywczym specyalne warunki.



.W I E K  N O W Y -  N r.  » ' W  3 0  • -r.ca 1922.

RO^jM AiTC. BE9&£8ggS3
Pui.O ZK A  POLECA 911; PANIOM POD DYSKRECYA. -  

LEONA SA »iE H k 6 . — PARTER _  1 ’s37

AKUSZERKA poleca tle  Paniom  pod dyskrecją. Lwowskich
— <*iil —3: Ł I. p.  ______
P R a K i TCTNA AKUSZERKA p o p  ca sic psnicm ; aysKrecya 

zwpewn.ctio; Leona Sapiehy 65 1587/

AKUSZERKA PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 1 UDZIELA PO 
RAD mod dyski «cia; B.łflTOSZA OL WACKIEOO i i  A 

iTi/CZ 12S48

AKUSZERKA przvim iijc  zamówienia ornz ndyiela porad 1 o 
ib fckrocyą; Józefa; 3; D arter: d rz y j 3; Z O, JdSyJ

DWA Ml_IONY MAREK pożyczki poszukuję tu pierw szą 
hrpolcke. fc lo szca fe  W Kk l . o s y  pod .,R- 147“ . ZOO02

3 .  J iO 6,000.000 M nREK pożyczę lub włożę w  rentowny in ­
teres. Zgłoszenia uoć ,Z ipev/uicnie“ do fidzrenisiracyi 

it_ ._ __  200G4Wieki* Nowego.
SPÓLNIKA z  6—10 mi glinami poszukuję do b&rdso k o rzy — 

3tucg0 k i^ iia  makitLu. Adm, Wicku pod ,.F olwa»k w. 20022

ŁiWóCM PANÓW p ro si o podanie adresów  puń ubranych 
w kostyumaeft n>Tbief,Lieh i płasw-ssch bronzow ych w l— 
.dzianych, w parku Kcścjuszkl [ prsy  >vy]eżdzrC v.e Lw o— 
'wa na dworcu w  kierunku Stanislay/owa dnia 25 llpca; 

godz, 19. pod „Strape-fenf*1 do admlu. W ieku Now ego; — 
okazicielow i tetkioanarhóu ki nr- 276,055. 19941

PANNY v? ć t\w b ix ]  w n u a n ^ s tw ie  przyjm ie natychm iast 
na korzystny cn warunkach Salon Mód RcłJ Knoblcch; — 
G ródecka 23. 19980;

DO FABRYKI KOPERT Korzeniowskiego 5, to s tan ą  p i> y— 
bite dziewczę ta powyżej lat 14. 20048

BUDOWLANY7 GRUZ c zy s ty ; bezpteta-te do zab ran ia: ul.
Krakow ska 10. 20032

B 33B B B  '2# S 1 M i  P A S S U S Y *

KASY ERKA rutynow ana do kasy jha jdz te  posadę; M agazyn 
papjeru S ta nisławą Ab?u; L tgioitów  11. 19645

f*R AK IYKANTA y dobr ego domu przyjm ie handel koryennv 
Aiartyćca^ Lw ów ; plac Unfc B rz esk ie j., ' 19869

SŁUŻĄCA do w szystk iego za  dobrem w ynagrodzeniem  pow 
szuki-waiia* Zgłosić S te ru ; W agiicw icya 5. II P . m e d z y  
2 a 4 popołudnie. 19838

FABRYKA konstrukctf1 ż c 'a2n vch  inż S io n k a ,  Żółkiewska
94» przyjm ie chtanców dr* nauki u pomocników uo odle- 
ló^rm. 19932

POSZUKU.D; zdolna m anikurzystkę na dobrych warnnk.-ch.
Hćrscli. Sw. Zofii 3 19516

POSZUKLfJK le łrtbaego ; sam oistnego gospodarza z dooremi 
rcłcomendacyan^i bezdzietaiego w K arpaty. Zgłoszenia do 
właśeiciieai*' BoganowsJri wc L w ow e; ul. Panieńska 41. 20051

BSSSSBSmSBBi  m UKA
CA TWA METODA tć z - la  fckcyl Języka francuskiego; nie­

m ieckiego oraz konw ericcyi w tychże Językach rn tyao- 
w ana profesorka n1 Długosza 1. 37, II, p. 3601

SEMINARJALNEJ m atury kurs roczny i dwuletni od w rze­
śnia. W > s v  ui. Suopkowska 4, I p. ___________ , 19652

DO MATURY gimnazjalnej kursa Jedno, i dwnroczne. Ilość 
uczer.buków ograniczona Fachowe siły \ kierow a ictw o. 
Zgłos7 enlu ccdzlcnibo. uECOLE REFORM E4* Pańska 14,

■ 19071

ABSOLWENTA glm anayainego; speęyatfeł* w  b ls to ry i *
raturzo p o h u k u ję , P e fc z ^ a k a  5i parte r; na lewo. 29006

POTRZEBNA ZARAZ POMOC m atem atyk dą 4 ki. g irn n a -  
zyaine] ewangebcklcj. ' Zgłoszenia ,,Popraw ka bruro o jio
seń B riick a ; Kośduszlaf 2 .  j r f  J _

KURS TAŃCÓW rozpoczynam  3 sierpnfc; w naik ró tezvm  
c?źłsl« w yuczę. W pisy od 6 ; P ańska 16.__________

m a  l i s t y  z  A i n r ^ e r y K i  d o  o -  
d a ł i « a i Ł i a  w  A d s a i a i s t r a c y i t

1S038

AGENCJA K ostiuka Kopernika 19, poszukuje ekonomów ka­
w alerów , gajowych kucharzy , lokaji; pan-i.cn służących ; 
kucharek  na w y iazd ; £ług; p raczek ; pokojówek. Poleca 
m łynarka 19802 {

STARSZY w dow irc z czw orgiem  d zieci; l i l io w ie c ;   ̂w ła ­
ściciel " rea lnośc i: ożeni sę z dobrą gospodynią. Z g łosze­

nia  Klep arów  J. B.     20003.

WDOW A ęnteSgenfna; w średnim  wieku z dobrem i świiadc— 
crwąmi poszukujo posady za gospodyni: może tez gotow ać; 
najchętniej uo Jedr.cgo Pana na w yjeyd lub w  nYejscu; 
K atarzyna J a n ; L w ów ; Łyczakow ska 8 ; m. 9 ; u pan :i Kol— 
nu,. ' 22027

SŁUŻĄCĄ do w szystk iego dobrze gotującą, potrzebna zaraz  ’ 
na prowincję do m łodego małżeńs twa na dobrych w a ru n u ; 
kaćfc. Zgłoszenia cod sen n ie  od 7—9 w ieczór; Snopkowska

^ 2 9 , U p, K watkowska. 3101 ;

£ 1 0 ;  SJRZY DO RDDOT MEB1 OWYCH przyjm ie z a k - J  sio 
larsk} Jakóba K rzyżanow skiego. Zgłoszenia listowne. — i 
Kawalerzy ctrzymtalą pom ieszkanie. 19084

PRZYJM Ę' CHŁOPCÓW  do nauki ś iusarsk łe ; p rz y ' ul. ś\v. 
P io tra  27. 20C07

AGENCI — AGENTKI, w ładający biegle język iem  polskim  
i m«mi.ecktm cełera odwiedzania kKeniPłi aa  w ysokleni 
wynagrodzeniem  poszulcjwani. Z g łoszen ia , codzienn/e m ię­
dzy 10—12 z dokumentalni w  hotelu „B elw cdcre1'* pokój 
14; Rejtana &  20003

POSZUKUJE ai<9 dobrze poleconei służącej do w szystk iego. 
Zgłoszenia njfcdzy 3—6 Na 1; III. p. drzwi 1. —

  ___ 19999;
POTRZEBNY NA WIEŚ do w ięksy^go dworu doskonały ku— 

chary  lub kuchark i; — św iadectw a kilkuletnie i poważne 
refereccyc wym agane. Zgłaszać ąTq codzfjennle od 8 do 9.30 
raao  na u^fcy P ańską nr. 3; II. p, na prnwo, 19997

P u s m m m .  m & h d
AKADEMIK. ZDOLNY Jrorcpetvt r. posiadalacy te i  b u c h a ł -  

i te ^ y i; p o s z u k u j *.,rcp.’.tycyi lub iun igo  biurowego zajg— 
' oiii Specyaiis. i z dziedziny Jeżyków i matc na tv l;i. — 

-'ia^kawa z^Io.rzcrtia do aduiinistracyi W ieku za okazaniem 
Ł ir arkówkj Nr_ <01.299 .dia Akaócmjka“ .___________ 3102_

i MASZiW fTKA; pisząca bieele na m aszynie ze stenografią 
polska „-.szultnii posady zaraz. Zgłoszenia do admin. 

I W ieku pod f.J. S“ .____________________________________ 20037'■

POKÓJl i  osobnym  wchodem ew entuałnlc s  kuehni i w suD naj 
oświetlenie e leV D ycr.x  od.kini. L krów  nie pod ..A t, do 10
minfstracyi. 200111

rOKÓJ i  Btrzyraaetea, r.amoi.itmu kawalerowi wymil_
Zgłoszenia Żółkiewska 1 j sklep wed-ia. 1984t

K U ^ K O  I S M I Ł O A 2

ipi Usidli? 'JSiSSltg £?»•“**?
cena Mp. 6000 W iauomość uL H a u s n t r a  10, 
drzwi Nr. 2. 309&

a u s i o i t ó  I WED
: DNiA 24 LIPCA 1922 skradziono mi dolcu men ta  osobiste na 

dworcu kole7 Lwów — K ten arów  podczas pełnienia służ­
by. co unfew ainiam . Tyszkow skj Franciszek. Upraszam  

i Pana ^łodziela o zw rócenie mi tychże.______________ 20012,

s s i i  e I ^ e c z k a n s a  3 s : a s . ® Y ,

ŚLUSARZA Sertzego \y c rth io w e a  - 'z y in iie  ślnsarnia ulica 
' ereyarsk-a 10: boczna K'cnarow’skieJ,. 19994

KUCHARKĘ z dobrem; świadectwami: przy jm ę; ul. P iekarska 
I. 14; II. p .; na £ewp, 199P0

rNJSTKA htegle pisząęa na m aszynie po polsku i nie— 
ntfecl-.u; rnaldzi*. natyćhiręnst _zai<ic;e we ( in s i .  J m  
Marchand; Asnyka 2 ; parter. 2C015;

PRACOWNIA obuwia poszukuje IcraJacy.a na stulą .o o o tę ; 
(Janowska 9. 200-7

DZ.E.YCZYKA poszukiwana do najęć domowych. Laio -
sarn ia  ul Sznite-iia 49: M srklewicz. £"S25

KUCHAREK da B orysław ia p o szu tu je  E u r o ;  S yka-u /ka  16; 
w  p -l.ó rz u . 2002S;

POSZUKUJE bardzo tdob iego  czelaifn.ka szekvśk:'cgo na nov.u 
r e to t r  R J k ;  Zło?on_ z9 _________________ _ 2'030

POSZUKUJE panie/iek do a w u jta  dzitoi na ijtżcMcjwdufe.
_J4S*£?yersta W )Iz; t.egio!iów_ 2/    K O # ; I
M.*.SZJ|.<,|J K y BARDZO rutyno«V 3ą p r/y fn d '-  adjwofcat

W ittlir. J iatorego 32.   20044;
2 ZDOLNYCH rusznikarzy specyatistów  'o.on: m yśliwskie) na

tiODrych yarunkaoh prwyjmie zar_ j  f ib ryku  broni n v- -
śljw skiei. B ydgoszcz; u? U nnM adztei 4   1SC64

IW ANIPUL ANTKA p jsrąca 'ic z le  na -naszvn ie  z prak tyka
biu ową zostąhfe i t ty c h a ‘<a<t prayl«ia_i biuro  fmnuwe

POKÓJ z utrzym aniem  W” ia]m e starszem u dobrze sy tuow a- 
i ne—u panu Zgłoszenia do adm inistracji d la  ..BEZDZIET­

NE MAŁŻENSTWOW_________________________________19713

i OKÓ> obok Techniki do w ynajęcia ; meble do sprzedania. 
Żalószen a S" admln. V.'ieki. pod J K.__________  19889

POSZUKUJE pokoi z kuchnią w  śródm ieściu lu t na przy_ 
lcgl"ch przy przystanm i iram w aioi ym ; .w entuain ia za - 
m iuia za jedno m eskkam e w  oko 'iey  Hofmana. Z g loszrria  
iWzylrfuic kiosk pod Kasa Oszczędności. I9SS2

' s o i  1DNY1 lokator szuka pokoju z osobr.-.m wchodem 7  v i .
kter 'ub bez w centrur., albo w reicnJe Potockiego. Zglo 

' szenia do odm W icku N. pod ..O pat' . 19587

WYJCŻDŻAJĄC kHka perskich dywanów bardzo 
unio sprzedam; stary wyróŁ, silne, piękne, roz­
miary małe 1 średnie. Murarska 11, lewy parter-

18967

.A tlas '1; K ilińskiego 3. 2.\i47

"OSZUKUJE pokoju tm.ibirAYonęgo lub b cz ;L "  z osobnom 
wejściom. 'Z g io s r tn ja do W ig u  p od ,.F*n ‘y s ie c ir" . 19371

W  PIEKNEI OKOI.iCY wc ć.i-orze pok^l z utrzym aniem ; 
- S P S S S  — Zorniska; poczta D om ażyr kołu Janow a. — 
AJ 1 .  ____________________  20005

ZąiuTYF O trz/m a fe i kto ' ' d0a CI“ść sw ego w im i«aljp j<a na 
i-P -o '-P o tS eb a  3 - 4  pokoje. Zgłoszenia pod „D ob .a  n o -  

V: ŁJCOOsaaa , .  ...................... .................................... .........................
w T g p a  7  P>Ń ułatw? przem ysłowcow i kawalerowi* o trzv— 
* ' ł h x i  'o ftn itdabuite  fub odstąpi część swojego, pa ą  pokoi; 

- C h ^  tS k ew ic  POdac sv.'ól adres. P cżąuauc R ódm ieście.
Z g tcz . c?ma poó , .Pow ażny cel ■ . , 2CC01

uowsBieaot ogłoszenia do adm. W -eku pod ..Tai,lak 20049

FOR1TPIAN .^FrjU*' k ró tk i; pół koncertow y; bardzo mało 
używany orzz  kanapa do sprzedania; Kopernika 48 

I. .p ; 4 m .; oglądać od 14 do 17, 19644

SPRZEDAM kamienicę dw opsętrew ą; bram a w jazdow a; duże 
podw órTc; offród ewentuaSnlc ^"olne pom ieszkanie; boczna 
Sapiehy. Kamienica I. p. bram a w iazdow a; oeród ; 5ad; 

stajufa; 4 pokoje kuchnia wolne zaraz ; boczna Polne}; 
Jaiw tisk t; Mochnacklieeo 18; II p. od 2—4 pepoł. 19S54

SKLEP sp o iv w czy  zaraz do sprzedania. W iadomość Pa lka ; 
i Ul W ólecka 8; parter. 19868.

JADALNIA W IEDEŃSKA; sypialnia Jasna; talon m ahenow y 
z  bronzam l, biurko m ęskie; urządzeni* kuchni :tp. do 
sprzedania; C horąlczyztiy  29; parter. 19871

PIANINO w spaiitałc zasci^iięznej m arki sprzedam ; Zoili 15; 
w  podwórzu na  prawo. 19884

m a s t y n F  do szycia ręczną i nożną sprzedam. Zielona 6. 
w  £teni 2 drzwąi na lewo od 3—5 19633

CUKIERNIA jedna ubikacja z  p racow itą  w śr6dm ’«ściit przy 
tram w aiu z powodu w^riazdu do sprzedania^ Zgłoszenia Ii_ 
stownlie do Adntini$tr W ieku pod ,,3 \ pół m lljona '4 19920

FORTEPIAN k ró tką  krzyżow y, pierwszorzędne) m ark5,
dam. Możliwa zam iana na piapino lub fortepian s tary  Ko> 
perikka 26, p a rte r, Skllcir.arski 19925

WILCZURY czystej rasy  7„tyeodniow c do sprzedania. Ulica 
Obwodowa 20 (konłec tram w aju UŁ L lstcpadaT  19926

FORTEPIAN, krótki za 520.000 sprzedam . Zofji 20, w  podwó­
rzu  na praw o od 3—6. 19954

MASZYNA do prasowania ko łn ie rzy , ogrzew ana gazem do 
sprzedania. W iadomość ul.. Zielona 37» pralnia. 19957

FORTEPIAN starsze] konstrukcji w dobrym sta­
nie firmy wiedeńskiej Knarna do sprzedania 
Snopkowska 27, parter na lewo. 19858.

większą ‘b s ć  agrestu, poziomek, 
Truskawek, malin, wisier? I jp reii.

Z U L S r a i ,  k i n ,
1 3977

M 1S7YNĘ szcw ,ką  cylindrów kę m ało używ aną »przedsm ; 
K ę trzy iis feg o  25, fc4"7C

PAPCF.LE w  Erzuchowicach p r?y  kolei tanio sprzedam ; -< 
Kochanowskiego 15; między 3—5; II. p. 20013.

SI 1 EP rentow ny z urządzeniem  z a ra z .d o  sorzedunia; L v ń w ;  
I3 o g ( ia n ó " r k a  ,_____________________________

KUPIE domek z ogrćdlcier w  okolicy (W ólki, Ł y c a R o  a;
oroga Lubieńska, wogóie blisko t.am w aiu ) w oen''e 2 nril.

Pośiedi ictwo wykluczone. ŻglotZcnia W ick Notvv P°d 
,Embe . 19SJ1:

SPRZEDAM • u ‘ur. z  ogrod“ni owocowym . W iadomość ulica 
Sykstuska 56 A; dozorcyyni w sk a it. 19996,

DRUT fS lO N Y  do w iązania kiana sp izedam ; Kierski. Pasaż 
A.'kCł!ascha, • — , — — 20016

SPRZEDAM kompletną syp ialn ie: iasuą : am erykański lowor, 
|adu lnic dębową bardzo ładna, lustro  duże w  złoconych 
ram ach; kreuians dębow y; umy—alnic z niarm urorń; s to lik i: 

ło ic ie ; kenape: tdzko żelazne; drobiazgi. Zgioszenia t  po— 
wedu wyiazdu tvlko do dnia 30 Lpca Od godz. 2—4; o jc a  
R ctrck ie t 56 ; 'II p. na p raw e . ____________________

W ÓZ N O W Y  w ęglow y; jednokonne- na sprzedaż; R ich ter; 
Bogdanówka 2.     HU9S 4

ĆEULA 1 m atcryat budo" lan" oraz na ope} okazv!nie  do  
sprzedan ia; uf. Kraltow .ca 10.________________________ 3003J

KROWA RASOWA z cieliczką do sprzedania; Tur

Z POW ODU w yjazdu sprzedam  kamienicę !. p. w Zam arsty— 
nowie przy  ul. Granicznej 16; dla Amerykanina najcnętnicj. 
W iadom ość plac Dąbrow skiego 8 u Szutzkiew /cza ou i—3 
ponpludnii'..     • __ ____________

POSZUKUJE się kupna uomu średniego w okolicy Gródeckie 
i lub janow skiej; m oie cVć z ogrodem  1 lnu 2 r'o > jŁ r  

Zgiciszcnia uo cu in ln . W ieka  Ngwt-gc £j i ,N P . 20009

4 STOŁY m arm urowe tanio sprzeda hźuro G oiąba 5; parter.
-     20018



1D „W'EK N O W y “ Nr. 6 3 3 9  z dnia 39  l ip ce  :9 2 2 .

U/absc sporząaŁd.iia M s u  i.iw:n:a”za, ogłaszamy 
oilslką wysprzeduż i radzimy nie zwlekać z zamó 
wienU1̂).. S-yż nie bacz c na szaieląca d ożyzn?, 
my wcl ji jeszcze sprzedajmy według s*aryeh eer.

MATERYAE

Materyal „M ilton  
.Francja* 
.Wawel* 
„Anglals* 
Kamgaru*

U3RAF4IOWV.
Mir

za metr 30 0
„ 4CD0

51.00 
6000 

1030
Najlepszy

rojskowe* (khaki) 
Powyższe materyaty na i 

ikie lub kostyumy damskie

12600 
10500 

ubrania
męskie lub kostyumy damskie, ba -  
Jzo trwale, czysto wełniane, o-j-1 /ój* 
-t«sj szerokości, w e wszystkich kolo­
rach, -yyrób je twrbiato-miękki, an- 
p iskie desenie, ni i**- ąjne d l . kai- 
ie'(0, pragnącego elegancko się ubie­

rać.
MATERYAfcY SPODNIOW E.

Kuoon ia  spodnie 3 1 -ikie i w
krateozki, lub praski, w e w z y  ! ah
kolorach. Mk,
£»a tunik  fi, cena za odrnek  .^e,'

pecjalnej dobł -J j, 5! 00
r7.e_.niej jakości .  .0)0

Naj epsze > 7000
C. ysły kamgara .  i ”5!ś«!
i?cji:uzy .  2500
i 0 3 TONY DAMSKIE 1 M ĘSKIE
tźar?.e lub granatowe na ubrania wi- 
ytowó i kostyumy damskie W izytoce

Mk.
140 cm. szeroKości za metr 3500

510°
7200

Cousrooafs
na nalta damski* i męt! ie Mk.
Materyai przedniego gatunku —

cena si metr 6500
Maisrysil . amgar. cena za metr 11000
Materyai na»epszega gatunku

cena za metr 12500

li
WELURY

l
Czysto wełniane jodwabfcto -'miękkie 
ednokoioruwe i ra W g -  — (na pa. to
2 7 * metra)
Materyał .Deml* 

Krakus* 
,r« crpool

loosch*

*y.n
.On
Fl<

Pełny komplet dobry gatunek 
.  .  W szy  gatunek
.  .  pr- dn gatunek
a a nrjlepszy gatun.

Mk.
za metr 6000 

7200 
7800 
“500 

,  10800

Mk
4*90
56G0
7200
800,

OKAZJA!
Angielskie Bostony: czar­
ne, ubraniowe ipaltotowe, 
o ryg. angielskie, 150 cm. 
szerokości, cena za metr 

Mk. 5000
Bostony graLatowe — lub 
marengo, oryginalne ang.

Mk. 9000

B©« ry z y k a *!

Zamówiony towar wysyłamy na 
naszą odpowiedzialność bez za* 
datku, z opłatą przj odbiorze, 
z warunkiem o ile towar się nie 
spodoba, zwracamy natychmiast 
pieniądze. Koszia opakowania 
przesyłki wynoszą Mk. 600’— na 
rachunek zamawiającego. Zamó' 
wlenia prosimy adresować wprost

Bo âr&zmftieno ShłaSu Fabrycum

W A R S Z A W A
<L... U u t .  t © i ,  aie-70.

n $ .  O  dobroci n aszych  tow arów  św iad czą  najlepiej ty sią ce  li­
stów  d ziękczynnych  z  całej Polski, n apływ ające do n as za­
rów no od lekarzy i inżynierów , jak od O rganizacyi, Kółek 
roln iczych , K ooperatyw , ze  sfer rzem 'eś’n iczych , robotn i­
czych  itd. 19069

A O K  Z A Ł O Ż S N Ł A  1 5 t 2 .
Najwyższe odznaczenia na wystawach św ictow ych w PARYŻU, 

LONDYNSE, W iE uN lU  i L W ^W lfi.

S p ó ł H a  % o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d t i b l n o f t c i ą .
Fafcr/ha litość, rDsoltedai, rumu I uióstók rolskleli

polce* 20041

nrie spiiy b aajlspszyeH plaiM slęimis afjr:B»aat.
Zamówienia po cenach przye^ępnych wykonuje w  noj ;rótszym czu m  
bez wzgl. na wysokość zam ów ienia.— a żądanie wysyła si ; cenniki

n a n n r a n i

B & Ł M A

€ asy
k i

k o w e

liKitiissitliJo Mk?
jeśli aię ściąga PiWO  

zapomocą n jp t łn ia e z a  
piw a fla czk o w eg o

UI B S A “. uniki się ucho­
dzenia k w itu  węglowego  
i nia iracł s  ę  oni kr ̂ | i. 
Pcl.ja gw ar. leja —Frże- 
yik ■ v» zaliczką lub po- 

przednie.a n a d e s ła n i)  m 
"otówki. 14557

im ot ; i
is!

żądajcie cennika!

J3ćżs£ ieC
d la  d o ro sly c f) i  d z ie c i

m firmy

^ntoni 3iafs£\ 
JB w ów  So6ies(d& cfo 3■

J 7881

MAS ZYNI S TKĘ
b a r d z o  r u t r n o w a . i ę  p r z e j m i e  i  d w .  
Vt i t i l i n ,  B a ł o r r g o  3 1  1*974.

m w m

19938

w y k w i n t n e  
i zw yczajne

po najtańszych cena-h  do nabycia u Firm y

A. KRUMAN i b. FRUCHTSR
L  W  Ó  W ,  P a S a i  A o d r i o l e g o .
('T cbod oc. ul. R utow skiego 12, R ynek 29).

p o c z t o w ą  o p k c o n o  "^rSaT tem T Wydawca „Was* N tw y’. Ssotti ejdawnis** 
Drukiem Spdśfai oruk. wPra*dw. dL Sokoła 4


